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Luka w systemie bezpieczeństwa

Sytuacja '* '
w związku z próbami opanowania Bałtyku przez „Trzecia1* Rzesze

Jak  donosi kor. „Kur. Warsz." 
od dłuższego już czasu paryskie ko 
ła  polityczne poświęcają baczną u- 
wagę stanowisku państw skandy­
nawskich oraz bałtyckich wobec 
Rzeszy. Uważa się bowiem, że dy­
plomatyczna współpraca tych 
państw zapewnić może angielsko- 
francusko - polskiemu systemowi 
bezpieczeństwa pełną skuteczność 
uzupełniając barierę antyniemiec- 
ką od Bałtyku do morza Czarnego 
i Egejskiego. Ze strony niektórych 
tych państw potrzebna jest przy 
tym czynna współpraca, od innych 
oczekuje się tylko zachowania neu 
tralności, lecz neutralności rzeczy 
wistej, a  nie podporządkowanej in­
teresom niemieckim.

Zagadnieniom tym poświęca 
wczorajszy „Temps" swój wstępny 
artykuł, podkreślając również klu 
czową sytuację wspomnianych 
państw. Dziennik z niepokojem 
wskazuje na akcję niemiecką, któ 
ra  pod przejrzystymi pozorami 
udzielenia gwarancji, zmierza w 
rzeczywistości do wciągnięcia 
państw skandynawskich i bałtyc­
kich w orbitę Rzeszy. Ostatecz­
nym zaś celem, którego pretek­
stem jest obecnie m. in. kwestia 
Gdańska, byłoby osiągnięcie abso­
lutnej hegemonii na Bałtyku po 
odcięciu od niego Polski. Obawy 
wzbudza przy tym stanowisku Da­
nii, które daje się wprawdzie wy- 
tłomaczyć potężnym naciskiem, 
wywieranym na nią przez Niemcy, 
lecz nie mniej stanowi niebezpiecz 
ny wyłom. Sytuacja państw bałtyc

kich wydaje się dziennikowi fran­
cuskiemu, tragiczna, jedynym zaś 
ratunkiem dla nich może być 
współpraca z Polską i przyłącze­
nie się do zapory polsko - rumuń­
skiej. Dlatego też „Temps" z ra ­
dością przypomina usunięcie kon­
fliktu litewsko - polskiego, który

tak długo hamował tę współpracę. 
Obecne zaś wizyty bałtyskich sze­
fów wojskowych w Warszawie i 
bliska podróż marsz. Rydza-Śmi- 
głego do Kowna, Rygi i Tałina,— 
pozwala przypuszczać, że to jedy­
nie logiczne rozwiązanie jest 
dobrej drodze.

na

Krwawy dzień w
Arabowie odrzucili również

Czwartkowe manifestacje ży- 
dowskie w Jerozolimie przybrały 
poważniejsze rozmiary. Tłum ma­
nifestantów, który chciał przedo­
stać się w kierunku komisariatu 
regionalnego, został odparty przez 
policję, nie rozszedł s!ę jednakże, 
tylko demonstrował w dalszym 
ciągu.

Dopiero po godz. 22-ej policja 
i wojsko opanowały częściowo sy

•1
tuację. Liczba rannych manife­
stantów, umieszczonych w szpi­
talach, wynosi 100 osób. Po stro­
nie angielskiej zabito jednego żoł­
nierza, a 10 zostało rannych. Uli­
ce, położone w centrum dzielnicy 
żydowskiej, przedstawiają obraz 
zniszczenia. Szyby sklepów na je­
dnej z głównych ulic są powybi­
jane i zaścielają chodniki.

Manifestanci gromadzili się przez

Jerozolimie
Biała Ksiesa'

Ferment w masach niemieckich wzrasta

„Linia Siegfrieda
jeszcze nie została wykończona

99

Podróż inspekcyjna, podjęta 
przez kanclerza Rzeszy i generała 
Brauschitscha do zachodniego 
pasa fortyfikacyjnego ujawniła 
szereg poważnych zaniedbań w sy 
stemie umocnień linii Siegfrieda. 
Według najbardziej autorytatyw­
nych stwierdzeń, niektóre odcinki 
zwłaszcza na północy, nie są je­
szcze gotowe. Władze wojskowe 
Rzeszy zarządziły przyspieszenie 
budowy niewykończonych jeszcze 
odcinków Hnł| Siegfrieda, która 
ukończona ma być ostatecznie naj 
dalej do 1 lipca b. r. Na termin ten 
kładł szczególny nacisk kanclerz 
Hitler.
ZABÓJCZE WARUNKI PRACY 

PRZY BUDOWIE LINII 
Grupa robotników niemieckich,

1

zatrudnionych przy budowie pół­
nocnego odcinka linii Siegfrieda, 
przedostała się w tych dniach na 
teren Holandii. Robotnicy są wy­
cieńczeni pracą. Według ich re­
lacji, warunki pracy przy budo­
wie zachodniego systemu umoc­

nień są wprost niewolnicze. Czas 
pracy wynosi 12 godzin. Robotni­
cy pracują na dwie zmiany, przy 
czym żadnemu z robotników nie 
wolno zejść z posterunku, dopóki 
nie przyjdzie jego zastępca. Wsku 
tek tego zdarza się niejednokrot-

Klęska powodzi, która nawie­
dziła powiaty kielecki i iłżecki wy 
rządziła bardzo znaczne szkody. 
W dniu powodzi zalane były wodą 
częściowo Wąchock, Starachowi­
ce, Dolna z Opustem, Wierzbnik, 
Michałów, Mitulisko oraz w po­
wiecie opatowskim Ostrowiec i 
niemal wszystkie miejscowości

przyległe do rzeki Kamiennej.
Nawałnica zniosła kilka mostów 

na terenie powiatu iłżeckiego 
Zniesione zostały również liczne 
słupy z przewodami wysokiego na 
pięcia.

Ludność ewakuowano na czas. 
tak, że żadnych ofiar w ludziach 
nie było.

Strajkujący w maskach gazowych

■ i

W Bostonie doszło oo zajść pomiędzy policją i strajkujący­
mi. Policja ńżyła gazów łzawiących. Część demonstrujących 
przedostała się w maskach gazowych przez policyjne kordony 
na teren zakładów.

»»Defilada zwycięstwa" w Madrycie

A

WOJSKA „NARODOWE" KROCZĄ PO TRUPACH DO ZWYCIĘS­
TWA NAD LUDEM HISZPAŃSKIM.

Uroczystości, związane z obchodem „święta Zwycię­
stwa" w Madrycie rozpoczęły się wczoraj o godz. 9-ej rano 
udekorowaniem gen. Franco orderem świętego Ferdynan­
da, po czym odbyła się wielka rewia wojskowa z udziałem 
dywizji włoskich, niemieckich i marokańskich.

Lot przez Atlantyk
Sam olot francuski „L ieutenant 

d<» V aiaseau", należący do linii lo­
tniczej „A ir F rance - Transatlan- 
tique", dokonał pom yślnie lotu 
próbnego ponad A tlantykiem .

„L ieutenant de V rJsseau" wy­
startow ał w Biscarosee w ubiegły-

w torek, a w czw artek o godz. 22 
m m . 47 opuścił się na  lotnisko 
.„P ort W ashington" w pobliżu  No­
wego Jo rku . Po drodze sam olot 
zatrzym ał się w Lizbonie, w Hor- 
ta, nr. wyspach Azorskich i na Ber 

m udaeh.

nie, że robotnik musi przepraco­
wać pełne 24 godziny i często je­
szcze następnego dnia musi o swo 
im czasie znów stanąć do pracy. 
Na naszym odcinku zdarzyło się— 
opowiada pewien robotnik — że 
6-ciu robotników zemdlało z gło­
du f wycieńczenia. Nieszczęśli­
wymi zbiegami zaopiekował się 
holenderski komitet pomocy ofia­
rom faszyzmu.

FERMENT W MASACH 
NIEMIECKICH WZRASTA.

Ze wszystkich stron Rzeszy 
przychodzą spraw ozdania o wzra 
stającym niezadowoleniu wśród 
robotników, wywołanych obniże­
niem zarobków j pogarszającym  
się stale stanem aprowizacji.

, i l

całą noc, byli jednakże rozprasza­
ni przez policję.-

ARABOWIE ODRZUCILI
RÓWNIEŻ „BIAŁĄ KSIĘGĘ".
Przewódca Arabów palestyń­

skich, Yemal Musseini, wraz z kil­
ku innymi członkami najwyższej 
rady arabskiej, odbył wczoraj na­
radę w Libanie z Muffim Jerozoli­
my. Dziś odbędzie się w Kairze 
posiedzenie naczelnej rady arab­
skiej, która oficjalnie odrzuci bry 
tyjskj plan palestyński. Rząd egip. 
sk; urzędowo poinformował W. 
Brytanię, że nie może zalecać Ara 
bom przyjęcia propozycyj brytyj­
skich. Egipt w ten sposób uczynił 
to samo, co już przed nim uczyni­
ły Rządy Iraku i Saudij - Arabii, 
które również nie przyjmują pla­
nu brytyjskiego. Dziennik; w Sy­
rii i Libanie krytykują „Białą 
Księgę" Rządu brytyjskiego, twier 
dlząc, iż nie daje ona Arabom ża. 
dnej satysfakcj; i n e przedstawia 
płaszczyzny porozumienia.

f l loża Śmierci
aresztowana

IV

W ładze policyjne w N. Jorku 
aresztowały Różę Carinę, znaną 
pod przezwiskiem „Róży Śm ier. 
ci“. Stała ona na czele bandy tru­
ciciel; w Filadelfii. Była zamężna 
5 razy .' Trzykrotnie odwdowiała. 
Dwóch mężów „Róży śm ierci" po 
zostało przy życiu tylko dlatego, 
iż nie zgodzili się podpisać poli­
sy asekuracyjnej. (PAT).

Dwa miliony osób
w itało angielska paro królew ska w M ontrealu

Pociąg specjalny, którym wczo­
raj angielska para królewska przy 
była do Montrealu, zatrzym ał się 
po drodze w miejscowości Frois 
Rivieres, gdzie zgromadzone tłu­
my ludności zgotowały królowi i 
królowej olbrzymią owację.

W ładze policyjne obliczają na 
dwa miliony ilość osób, które 
przybyły do Montrealu, by uczest 
niczyć w uroczystościach, zorga­
nizowanych w związku z pobytem

pary królewskiej. W czoraj po po­
łudniu król Jerzy i królowa Elż­
bieta udali się do małego pałacu, 
znajdującego Się na wyniosłości 
ponad miastem, gdzie spędzili ja ­
kiś czas w gronie najbliższego 
otoczenia, by odpocząć po trw a­
jących bez przerwy od chwili 
przybycia na ziemię kanadyjską 
uroczystościach.

Do W aszyngtonu para m onar­
sza przybędzie 8 czerwca.

Obrady parlamentu hinduskiego

%

W Kalkucie zebra! się Parlam ent hinduski. Na zdjęciu Pre­
zydent Izby dr. Rajendra Prasad udaje się na obrady.

i
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Zjazd dziennikarzy polskich
obradował w Gdyni

Zjazd Stronnictwa Ludowego
w Warszawie

We czwartek w sali domu zdrój o 
wego w Gdyni odbyło się uroczyste 
otwarcie 15 walnego Zjazdu Związku 
dziennikarzy R. P., przy udziale o- 
koło 100 delegatów wszystkich Syn 
dy katów dziennikarzy w Polsce. 
Zjazd dziennikarstwa z całej Polski 
w Gdyni stał się wielką manifesta­
cją przywiązania do wybrzeża mor­
skiego.

Obrady zagaił prezes Zarządu Głó 
wnego Zw., dr. ppuik. Scieżyński, 
podkreślając, że zjazd dziennikarzy 
obraduje w polskim porcie, otoczo­
nym miłością i pieczą całego naro­
du, który daje tym świadectwo jak 
największej prawdzie, że przyszłość 
Polski leży na morzu.

Słowa prezesa Scieżyńskiego prze 
rywane były wielokrotnie burzliwy­
mi oklaskami, manifestującymi jed­
nolitą postawę dziennikarzy w obro 
nie interesów Polski na Bałtyku.

Na przewodniczącego zjazdu po­
wołano prezesa Syndykatu Dzienni­
karzy Pomorskich, red. Fiedlera, 
który w przemówieniu swym pod­
niósł, iż rozumie powołanie go na 
przewodniczącego obrad, jako sym­
boliczne podkreślenie, iż Ziemia Po­
morska, jako tchawica organizmu 
Rzeczypospolitej, stanowi podstawę 
niepodległości Państwa.

Następnie powitał zjazd w imieniu 
Rządu wojewoda pomorski Włady­
sław Raczkiewicz. Dyr. dep. Min. 
Opieki Społ. Okulicz powitał zjazd 
w imieniu min. Kościałkowskiego, 
podnosząc, iż Ministerium będzie 
zawsze otaczać życzliwą opieką za­
wodowe organizacje dziennikarskie.

Na zakończenie oficjalnej części

zjazdu uchwalono rezolucję, mówią­
cą, że zjazd Związku Dziennikarzy’, 
przystępując do obrad w Gdyni, 
stwierdza, że naród polski ma nie­
złomną wolę utrwalenia i rozbudo­
wy swego stanu posiadania na Bał­
tyku.

Dalsze obrady zjazdu poświęcone 
były sprawom zawodowym.

18 bm. odbył się wojewódzki 
zjazd delegatów Stronnictw a Lu­
dowego z terenu wojew. w arszaw­
skiego w W arszawie. W części uro­
czystej zjazdu wziął udział p re­
zes S tr. Ludowego, W. Witos, 
m anifestacyjnie powitany przez 
uczestników zjazdu, szczelnie wy­
pełniających salę i hol w gmachu 
Z. Z. K.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
serdecznie pow itany ob. Bagiński.

O sytuacji zagranicznej, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem stosun­
ków z Niemcami — mówił ob. Ła- 
doś,

N a wielokrotnie pow tarzane 
żądania z sali zabrał głos W. Wi­
tos, wygłaszając dłuższe przemó­
wienie na  tem aty  aktualne.

Oficjalne komunikaty

W Genewie •  t porozumienie
w sprawie paktu bryty jsko-towieckiego

Rokowania brytyjsko - sowiec­
kie weszły obecnie w nieco od­
mienną fazę. W brew przypusz. 
czeniom z przed dwóch dni, Rząd 
brytyjski nie wystosow ał do Mo­
skwy noty, lecz propozycje swe 
skierował ustnie. Sformułowane 
one zostały przez głównego dorad 
cę dyplomatycznego Rządu, Ro. 
berta V ansitartta, który odbył 
dłuższą rozmowę z am basado­
rem Majskim. Vansitarftowj po­
wierzono prowadzenie ‘tych ro­
kowań w Londynie, zanim przej­
dą one do Genewy, gdzie prow a­
dzić je będzie z ambasadorem 
Majskim lord Halifax, przy udzia­
le min. Bonneta.

Rząd brytyjski chwilowo obsta­
je jeszcze przy pakcie konsulta­
cyjnym trzech m ocarstw  na wypa 
dek agresji, co strona sowiecka 
odrzuca jako niewystarczające,

kładąc nacisk na zasadę wzajem­
ności. Z brytyjskich sfer kompe­

tentnych zapewniają jednak, że w 
Genewie nastąpi porozumienie.

Poselstwo w Pradze
w ,.n ow e4“ sytuacji

Agencja R eutera donosi, iż Rząd 
aiem iechi poinform ow ał W. Bry­
tanię, że poselstwo brytyjskie w 
P radze po dn. 25 b. m. nie będzie 
mogło korzystać z praw eksteryto­
rialnych.

Sytuacja poselstwa brytyjskiego

’ innych poselstw w Pradze była 
od pewnego czasu przedm iotem  i 
rozmów pomiędzy Rządem bry­
tyjskim  a innym i Rządam i. Sy­
tuacja jest obecnie rozpatryw ana 
w świetle ostatniego posunięcia 
niemieckiego.

W Sztokholmie opublikowano 
następujący komunikat oficjalny: 
„W związku- z zapytaniem, skiero 
wanym w końcu ub. miesiąca 
przez Rząd niemiecki, czy Rząd 
szwedzki pragnąłby naw iązać na 
podstawie wzajemności rokow a­
nia, celem zaw arcia paktu niea­
gresji, miała miejsce wymiana 
zdań pomiędzy obu Rządami z wy 
nikiem następującym : Biorąc pod 
uwagę, że Szwecja nie czuje się 
zagrożona przez Niemcy — stojąc 
na straży swojej neutralności, in­
tegralności i niezawisłości, nie ma 
zamiaru zawierać z żadnym kra. 
jem paktów  nieagresji. Królewski 
Rząd szwedzki zakomunikował 
Rządowi Rzeszy, że nie uw aża za 
wierania tego rodzaju paktu za 
konieczne. Oba Rządy zgodziły 
się co do tego, iż należy powstrzy 
mać się od kontynuowania roz­
mów, odnośnie wspomnianego 
projektu".

W  związku z odpowiedzią 
państw  skandynawskich na pro­
pozycję Rządu Rzeszy w sprawie 
paktów nieagresji, Niemieckie Biu 
ro Informacyjne ogłasza następu­
jący komunikat:

W następstw ie oświadczenia 
kanclerza z dn. 28 kwietnia b. r.

podjęte zostały międęy Rządem 
Rzeszy a Rządami Estonii, Łotwy, 
Danii, Norwegii, Szwecji i Finlan­
dii rokowania, mające na celu za­
warcie przez powyższe państw a 
paktów  nieagresji z Rzeszą Nie­
miecką. Rokowania między Rzą­
dem Rzeszy a Rządami Łotwy S 
Estonii są na ukończeniu. Co się 
tyczy Danii, istnieje zasadnicze 
porozumienie co do bliskiego za­
warcia wzajemnego paktu nie­
agresji.

W ymiana poglądów z Rządami 
Szwecji, Norwegii i Finlandii do­
prowadziła do następujących re­
zultatów : Rządy szwedzkj i nor. 
weski ponowiły wobec Rządu 
Rzeszy oświadczenia, iż nie czu­
ją się zagrożone przez Niemcy i 
że w myśl przestrzeganej przez się 
zasady neutralności, nie zamierza 
ją zaw ierać z żadnym krajem pak­
tów nieagresji. Rządy powyższe 
nie uw ażają tego rodzaju układów’ 
za potrzebne i w porozumieniu z 
Rządem Rzeszy zdecydowały za­
niechać dalszych rokowań w tej 
sprawie. Do podobnych wyników 
doprowadziły również rokowania 
między Rządem Rzeszy i Rządem 
Finlandii.

Wobec SŁ Zjednoczonych
Japonia zmiękła

Teraz znowu Anglia i Francja
S3... „narzędziami polityki polskiej"

przeciw postanowieniom „Białej Księgi"

P rasa niemiecka atakuje nadal 
Polskę, zarzucając jej rzekome 
agresyw ne zamiary wobec Nie­
miec. Jednocześnie dzienniki nie­
mieckie starają  się wmówić w o- 
pinię św iatow ą, że Anglia i Frań- 
cja pozw alają się używać za na­

rzędzia polskiej polityki.
Niektóre dzienniki, m. in. „Natio­

nal Ztg.‘‘, atakują prasę polską 
za zarzucanie Niemcom tendencji 
przekreślania w spisie ludności 
istnienia ludności polskiej w Niem 
czech.

K p i kolejowy mi u u m
około godz. 7-ejD uia 18 b- m, 

rano w pobliżu stacji kolejow ej 
G dańsk w pociągu pośpiesznym , 
idącym  z W arszawy do Gdyni wy­
koleił się parow óz i  k ilka wago­
nów- W  w yniku w ypadku został 
ranny  m aszynista i palacz oraz 
kontuzjow anych 3 konduktorów .

meN ik t z pasażerów obrażeń 
odniósł. Przerw a w ruchu wskutek 
zatarasow ania toru  trwała kilka 
godzn. Ja k  w ynika z wstępnych 
dochodzeń t unę w ypadku ponosi 
m aszynista, który przy m ijan iu  
zwrotnicy prow adz:ł pociąg ze 
zbyt dużą szybkością.

Trup na dachu wagonu
We wtorek o g. 2-ej na stacji 

Zwjączkowo Tczewskie znaleziono 
na jednym  z wagonów towarowych 
zwłoki mężczyzny z ran ą  postrza­
łową ram ienia. Zabitym  okazał się 
27-łefcni Bolesław Elw ard, m iesz­
kał iec Gdyni. Śledztwo ustaliło ,

że E lw ard postrzelony został przez 
strażnika kolejowego podczas k ra­
dzieży łomu żelaznego z pociągu, 
jadącego z Gdyni i zm arł w dro­
dze, praw dopodobnie w skutek u- 
pływ u krw i. Dochodzenie w toku.

Powiesił sie. nie mogat znaleśt pricy
W strząsająca tragedia rozegra 

fa się w W arszaw ie w mieszkaniu 
em erytowan. radcy m inisterialne­
go, W itolda Trzcińskiego (Mirów 
ska 3). Zamieszkiwał tam od roku 
1930 jako sublokator, 55-1. M ak­
symilian Napłoszek, muzyk. Od 
czasu w prow adzenia filmów dźwię 
kowych, dla muzyków, zatrudnio­
nych w kinach, rozpoczął się o- 
kres bezrobocia. Napłoszek grał 
na bębnie i skrzypcach w orkie­
strze kino-teatru „Stylowy". Zre­
dukowany— popadł w  nędzę. W te­
dy nauczył się gry na jazzie, w 
nadziei, że uzyska łatw iej pracę. 
Los jednak był dla Napłoszka nie 
łaskawy. D ostaw ał tylko czasami 
pracę dorywczą, żona  jego, 48-1. 
M arta-Jadw iga, z którą żył w se­
paracji, sprowadziła się w roku 
1932 do niego, w 1935 zaś opuś- 
ciła go.

Ostatnio, od 5-ciu lat Napłoszek 
zalegał w opłacie komornego. U-
trzym ywał się z zapomóg Opiek: 
Społecznej, obiady zaś jadał w 
kuchni dla bezrobotnych. Na ko­
lacje byw ał zawsze zapraszany

przez Trzcińskiego, który litował 
się nad jego niedolą i nie upomi- 
nał się nawet o zalegle komorne.

W ostatnich czasach N. grywał 
w piątki w pewnej restauracja je ­
dnodniowy nędzny zarobek był 
podstaw ą jego egzystencji.

W czoraj od rana N. był dziw. 
nie zdenerwowany. Skarżył się 
drugiej sublokatoroe, Jadwidze 
Żurawskiej, na mdłości. W ieczo­
rem wrócił o godz. 9.30. Gdy o g. 
10.15 Trzciński —- jak zwykle — 
zapukał do Napłoszka, zaprasza, 
jąc go na kolację, nikt nie odpo­
wiedział. Zaintrygow any Trzciń­
ski zajrzał do pokoju. W świetle 
świecy ujrzał Napłoszka wiszące­
go na sznurku, umocowanym na 
zaw iasach drzwi. W ezwany le­
karz Pogotowia stwierdził zgon.

Denat pozostaw ił list do Trzciń­
skiego treści następującej: .„Naj­
mocniej przepraszam  p. radcę za 
poniesiony trud, ale już dłużej cię­
żarem nikomu był nie mogłem. 
Zwłoki moje proszę oddać do pro 
lektorium dla celów naukowych".

„NIE DO PRZYJĘCIA".
Prezydent wszechświatowej or­

ganizacji sjonistycznej { przew od­
niczący Agencji Żydowskiej Pale­
styny, dr. W eizman, przemawiał 
we czw artek wieczorem na zebra­
niu posłów Izby Gmin ze wszyst. 
kich stronnictw  w gmachu parła 
men tu na tem at propozycyj rządo 
wych. Dr. W eizman oświadczył, 
że projekt rządowy jest dla Ży­
dów nie do przyjęcia.

STANOWISKO ARABÓW.
Parlam entarny komitet arabski 

odbył również posiedzenie, roz­
w ażając propozycje rządowe. 
Członkowie Izby, życzliwi Ara­
bom, wyrazili obawy, że utw orze­
nie niepodległego państw a pale­
styńskiego może ulec nieograni­
czonej zwłoce wskutek braku 
współpracy ze strony mniejszości 
żydowskiej w Palestynie, co do­
prowadzić może do zaprzeczenia 
Uznanych obecnie praw i aspira- 
cyj Arabów. Postanowiono, iż 
członkowie parlam entarnego ko­
mitetu arabskiego dom agać się 
będą od Rządu zapewnienia, iż 
brak współpracy ze strony żydów  
nie doprowadzi do nieograniczo­
nej zwłoki w utworzeniu nowego 
państw a palestyńskiego.

„TRZECIE ZBURZENIE 
ŚWIĄTYNI SALOMONA".

W Jerozolimie, na gmachu u- 
niwersytetu hebrajskiego wywie­
szono we czwartek flagę sjonis- 
tyczną, opuszczoną do połowy 
masztu. Tłumy, zebrane przed 
gmachem uniwersytetu, śpiewały 
hymn żydowski oraz ustępy z 
psalmów. Pod murem płaczu Ży­
dzi opłakiwali „trzecie zburzenie 
świątyni Salomona".

W  Haifle, wobec 6 tys. Żydów,

spalono symboliczną białą księgę.
Cały dzień, na polecenie rabi­

nów, Żydzi ortodoksi spędzili, 
poszcząc. Po południu przystąpio­
no w Palestynie do rejestracji „na 
rodowych sił", zarządzonej przez 
żydow ską Radę N arodową. Reje­
stracja ta obejmie wszystkich Ży­
dów obojga płci w wieku od lat 
18 do 35.

EGIPT NIE ZALECA.

Agencja Reutera donosi, iż Rząd 
egipski oficjalnie poinformował 
Rząd brytyjski, iż nie może zale­
cać Arabom palestyńskim projek­
tów, zawartych w „Białej Księ­
dze". Projekty te spotkały się ró­
wnież z dezaprobatą ze strony 
!bn Sauda i Iraku.

LABOUR PARTY ZGŁASZA 
WNIOSEK PRZECIWNY.

W związku z poniedziałkową 
debatą palestyńską w Izbie Gmin, 
w toku której Rząd dom agać się 
będzie aprobaty polityki, w yrażo­
nej w ogłoszonej „Białej Księdze" 
rządowej, Labour Party postano­
wiła wysunąć wniosek przeciwny, 
w którym tw ierdząc, że propozy­
cje rządowe, dotyczące Palesty­
ny, sprzeczne są z literą i duchem 
m andatu i nie mogą zapewnić P a ­
lestynie pokojowego 1 pomyślnego 
rozwoju, dom agać się będzie, aby 
parlam ent nie przesądzał polityki 
palestyńskiej, dopóki sta ła  komi­
sja m andatow a Ligi Narodów nie 
rozważy propozycyj rządowych.

Opozycja liberalna ma poprzeć 
wniosek Labour Party, ponad to 
zaś analogiczny wniosek wyłonio 
ny będzie przez niektórych po­
słów konserw atystów  z posłem 
Cazaletem na czele.

A m basador Stanów  Z jedno­
czonych w Tokio, udający się do 
k ra ju  na u rlop  wypoczynkowy’, 
odwiedził przed w yjazdem  japoń­
skiego m inistra spraw  zagranicz­
nych A ritę , który oświadczyć m iał, 
że jego zdaniem , wszystkie pro­
blem y, w yłaniające się m iędzy Ja . 
ponią, a St. Z jedn. rozwiązane być 
mogą w sposób przyjazny-

M inister wyrazić m iął również 
pogląd, że Japon ia  w swych dąże­
niach do stworzenia nowego po­

rządku rzeczy na D alekim  Wscho­
dzie nie zam ierza naruszać w ni­
czym interesów  am erykańskich.

Agencja Domei w kom unikacie 
półofic.jalnym podkreśla, że po­
wyższe oświadczenie m in. Arityj 
uważać należy za odpow iedź na  
notę R ządu St. Z jedn. z grudnia) 
ub. roku, w yrażającą jak  wiado­
mo, p ro test przeciwko naruszaniu) 
przez Japon ię  interesów  państa) 
obcych na Dalekim  Wschodzie-

Japończycy wycofują się
z wysp Kulangsu

Korespondent agencji H avasa 
w Tokio donosi, że ze s trony  ja ­
pońskich kół m iarodajnych wido­
czne je s t dążenie do załagodzenia 
sytuacji, jak a  w ytworzyła się w 
związku z akcją wojsk japoń­
skich na terenie koncesji między­
narodowej na wyspie Kulangsu. 
Zdaniem obserwatorów zagranicz­
nych spraw a będzie załatw iona 
przez całkowite przywrócenie po­
przedniego stanu, to  je s t przez 
wycofanie wojsk japońskich. Przy 
puszczenie to potwierdza zarów­
no zapewnienie, udzielone am ba­
sadorowi brytyjskiem u p rz e z . wi-

cemin. spraw  zagr. Savadę, jak  ł  
oświadczenie rzecznika adm iralicji 
japońskiej na konferencji praso­
wej, k tó ry  również zapowiedział 
ew akuację wyspy.

Koła zagraniczne w yrażają po­
gląd, że powodem pojednawczego 
stanow iska Rządu japońskiego by 
ła energiczna reakcja  zaintereso­
w anych m ocarstw . K orespondent 
ze swej s trony  form ułuje opinię, 
że akcja japońska w spraw ie kon­
cesji międzynarodowej w Amojr 
była pewnego rodzaju balonenf 
próbnym.

Polski fązyk
w amerykańskich szkołach

Płonie H  i  której m iesił l i
W mieście Pernu (Łotwa) wy­

buchł groźny pożar w dużej fa­
bryce mebli, mieszczącej się w 
historycznym budynku, w którym 
zamieszkiwał niegdyś w lS-ym w. 
król szwedzki Karo] XII.

Ogień przerzucił się następnie 
na szereg innych domów i zagro­
ził kilku ulicom śródmieścia. Po 
kilkugodzinnej akcji ratunkowej 
udało się pożar opanować.

Poszukiwania
Poselstwo brazylijskie zawiado­

miło Syndykat Emigracyjny, że po­
siada telegraficzne zezwolenie na 
wydanie wiz wjazdowych dla nast. 
osób: Goldman Jochwel, Biterman 
Jankiel Hersz, Brucha, Rachel Lea, 
Ozjasz, Cukierman Dora. W. w. win 
ni zgłosić się do najbliższego biura 
Syndykatu Emigracyjnego, celem 
załatwienia formalności wyjazdo­
wych w jaknajszybszym czasie.

Jednocześnie komunikujemy, że 
Min. Spraw Zagranicznych w Rio

de Janeiro anulowało polecenie wy­
dania wtzy wjazdowej dla p. Puterp 
Moszka Hersza, wydana w sw o im  
czasie za Nr. 1406.

Dla Jenty Krawczyk została wpła 
eona przez jej krewnych, zamiesz. 
kałych w Curacao, suma gid. 250, 
jako depozyt. Dzięlu temu p. Jenta 
Krawczyk winna zgłosić się do naj­
bliższego oddziału Syndykatu Emi­
gracyjnego, celem załatwienia for­
malności wyjazdowych.

Poseł do izby praw odaw czej 
stanu Massachussete Conway 
wniósł do iizby stanow ej projekt 
ustawy, na mocy k tó re j w szko­
łach ludowych tego stanu wolno

1 byłoby wprowadzić nauki,' językal 
polskiego na piśm ienne żądania ro  
dziców przynajm niej 15 ucznióif 
jednej klasy.

Rumunia przejmuje
ujście Dunaju

W obecności m inistra spraw r  
granicznych R um unii Gafenc* 
m inistra m arynarki i lotnictwa, 
gen- Tcodorcscu odbyła się w m iej 
scowości Su li na uroczystość pod­
niesienia rum uńskiej flagi narodo 
wej przy ujściu D unaju  do Morza 
Czarnego na miejsce flagi kom isji 
ou ropej-k iej D unaju , w skład któ­
re j wchodzą poza R um unią, An­
glią, F ranc ją  również Włochy, a 
ostatnio i Niemcy.

Symboliczna ta uroczystość jest 
niejako zewnętrznym  dowodem 
objęcia przez R um unię władzy 
n-’d t. zw- m orskim  odcinkiem  Du 
naju . Tak nazyw any jest D unaj od 
po rtu  B raily  do M orza Czarnego. 
Dotychczas adm inistracja  ruchu 
i jego regulacja na tym odcinku
należała do kom isji m ieszanej, na co-wie

skutek postanow ienia konferencji 
w Sinaia z 18 sierpnia 1938 rokuj 
prawa te przeszły na R um unię,

Kom isja m iędzynarodow a pozo, 
staje, jako organ doradczy-

Sukces
baletu polskiego
W dniach 16 j 17 b. m. odbyły; 

się w Kownie w ystępy reprezenta 
cyjnego baletu polskiego. Widowi 
nia była przepełniona publicznoś­
cią, reprezentującą wszystkie sfe­
ry społeczeństwa litewskiego. — 
Tancerzy polskich przyjm owań* 
entuzjastycznie, wywołując ich 
bez końca. Szczególnie gorącu o- 
klaskiwano balet „W esele v\
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Po mowie hr. Csakyego
P rzeg ląd  p r a s y

„Trzecia Rzesza*' system a­
tycznie posuwa się ku wscho­
dowi. Tak, >ak to zapowiedział 
„Mein Kampf". Posuwa się po 
linii A ustria — Czechy — Sło­
wacja — W ęgry — Rumunia — 
Ukraina Sowiecka. Bardziej 
północny kierunek (Polska) jest 
z wiadomych przyczyn niemoż­
liwy.

Po zdobyciu Austrii, Czech i 
(poniekąd) Słowacji, przyszła 
kolej na Węgry. Na W ęgrzech 
„praca" hitlerow ska jest prowa 
dzooa oddawna. Tak przy po­
mocy Niemców węgierskich, jak 
też  hitlerofilskich ugrupowań 
węgierskich. Poza tym H itleiia 
stale obiecuje Węgrom resty tu­
cję (przywrócenie) dawniejszych 
„wielkich" W ęgier: i już dała 
W ęgrom  część Słowacji, a obie­
cuje Siedmiogród — kosztem 
Rumunii i może Chorwację — 
kosztem  Jugosławii. W ęgrzy na 
ogół idą na tę przynętę — i nie 
spostrzegają, że W ęgry — jako 
państw o — stają się coraz b a r­
dziej ZALEŻNE od Niemiec... 
Cóż z tego, źe W ęgry stały się 
„większe", skoro ta  powiększo 
na całość trac i samodzielne zna 
czenie w  polityce europejskiej? 
Naiwność zdumiewająca. U je­
dnych W ęgrów naiwność, u  dru- 
kłoh — wyrachowanie i ideolo­
giczna sym patia do hitleryzmu.

Poniedziałkow y berliński 
..Beobachter" ogromnie się cie- 
asy x  obecnej polityki Budape­
sztu. Podaje treść  mowy węgier 
skiego m inistra spraw  zagra nic z 
nych hr. Csaky'ego, wygłoszo­
nej w  Odenburgu, w  zachodnim 
niem ieckim  teren ie W ęgier; ty ­
tuł artykułu „Beobachtera" — 
„W ęgry po stronie Niemiec" Co 
pow iedział hr. Csaky? Mówił o 
węgierskiej polityce zagranicz­
nej i  o problem ie miejszościo- 
wym. Stw ierdził (cytujemy we­
dle streszczenia „Beobachtera") 
że  pow stanie „Trzeciej Rzeszy" 
ogromnie rozszerzyło widoki 
iWęgier na przyszłość. Stosunki 
wzajemne W ęgier i Niemiec tak  
bardzo się pogłębiły, że dopro­
wadziły do tego stopnia za ula­
nia (!), jakie jest nieodzowne w 
stosunkach między dwoma na­
rodami, k tó re  tyle mają spraw 
wspólnych! M inister jest prze­
konany, że pomiędzy Węgrami 
a Rzeszą nigdy by nie doszło do 
ta k  przyjaznych stosunków, gdy 
by H itler nie zdobył Niemiec 
dla narodow ego „socjalizmu".

.W sprawie czechosłowackiej 
hr. Csaky usprawiedliwia! (!) 
politykę Niemiec, bo należało 
unieszkodliwić „ognisko niebez­
pieczeństw " (?). Co do mniej­
szości (niemieckiej przede wszy 
sfcltim) na W ęgrzech, hr. Csaky 
chce tak  ten  problem  rozwią­
zać, by mniejszości na W ęg­
rzech nie czuły się „mniejszoś­
ciami". Spraw a uregulowania 
mniejszości na W ęgrzech roz­
strzygnie — mówił m inister — 
o tym, czy państw o węgierskie 
odegra swą rolę w  Zagłębiu 
Karpackim, czy też pozostanie 
tylko czysto węgierskim k ra ­
jem.

Dość ciekawa mowa. Ja k  tam 
będzie z tą  niem iecką mniej­
szością na W ęgrzech — poka­
że naturalnie przyszłość... Ale 
„Beobachter" aż podskakuje z 
radości i zapewnia ,że ta  mowa 
jest dobrą odpowiedzią W ęgier 
na angielską politykę „okrąża­
n ia” i na interw encyjną (?) po­
litykę Roosevelta.

Ja k  widać z tego, p. Csaky 
nie zdaje sobie dostatecznie 
spraw y z tego, że w  oczach nie 
m ieckich polityków i sztabow­
ców W ęgry dzisiejsze są 1) MO­
STEM w  drodze Niemców na 
w«chód; 2) DOSTAW CĄ apro­
wizacji (zboża, bydła); 3) pozy­
cją STRATEGICZNĄ przeciw­
ko Polsce, Rumunii, Jugosławii 
itd. Czyli że w  oczach Niemiec

W ęgry mogą być tylko dodat­
kiem do Niemiec, niczym wię­
cej. Cząstką niemieckiej „Mittel 
europy".

Zapewne niektórzy działacze 
węgierscy zdają sobie z tego 
sprawę. Może sądzą, że W ŁO­
CHY zrównoważą wpływ Niem­
ców? Pamiętajmy, że Włosi 
mieli poważny wpływ w Euro­
pie środkowej i bardzo niechęt­
nie ustępują w latach ostatnich 
przed natarciem  Hitlerii. Na 
W ęgrzech do dziś dnia Mussoli­
ni usiłuje utrzym ać bodaj część 
swych wpływów. Stąd niew ąt­
pliwe tarc ia  z Niemcami.

Z, Lippai w  swej książce (wy­
danej w  ZSSR) „W alka impe­
rialistów w basenie Dunaju" 
przypomina dzieje włoskiej po­
lityki nad Dunajem. Przecie to 
dzięki włoskim wpływom W ę­
gry otrzym ały z powrotem  (w r. 
1921) część t.zw. Burgenlandu. 
Wówczas ten manewr był skie­
rowany głównie przeciwko Jugo 
sławii. Ale od tego czasu W ło­
chy stale starały  się opierać o 
Węgry, np. w  walce z M. En- 
tentą. W końcu musiały się 
COFAĆ wobec hitlerowskiej 
ekspansji. To cofanie się wywo­
łuje we W łoszech pewne roz­
goryczenie. W iadomo bowiem, 
że plany W łoch nad Dunajem 
były szeroko zakrojone. W ęgry 
stanow iły część wielkiego pla­
nu W łoch w środkowej Euro­
pie: Jugosławia, W ęgry, naw et 
Polska stanowiły część tej poli­
tyki włoskiej w  środkowej Eu­
ropie.

Czy W łochy jnż zrezygnow a­
ły?  Czy cały Dunaj oddają,pod 
wpływy Niemiec? Czy zamie­
rzają skoncentrować się na mo­
rza Śródziemnym? JESZCZE 
NIE WIADOMO! Jak  się zda­
je, W łochy jeszcze będą w al­
czyć o resztki swych wpływów 
nad Dunajem. Ja k  się zdaje, we 
W łoszech rośnie obawa, że po 
zdobyciu Dunaju (Austria, Sło­
wacja, Węgry, Rumunia) Niem­
cy zabiorą się energicznie do 
Bałkanów. Zresztą już się za­
bierają — w Jugosławii np.

W róćmy do Niemiec: Jak ie 
są ich plany? Czy H itler chciał­
by w szybkim czasie PRZYŁĄ­
CZYĆ W ęgry do Niemiec, np. 
w  formie „pro tek to ratu"? Ra­
czej — óhyba — nie... W ystar­
czyłoby na razie OPANOW A­
N E  W ęgier — pod względem 
politycznym, strategicznym, woj 
skowym itp. C harakterystycz­
ne są uwagi na ten  tem at H.
Raiuschninga, b, przew odniczą­
cego gdańskiego Senatu, obec­
nie zaciętego wroga hitlerow­
ców. Rauschning wydrukował 
w „Depesche de Toulouse" ob­
szerny artykuł na tem at zamia­
rów Hitlera, Dowodzi, że H itler 
chce na wschodzie (i zapewne 
południu) stworzyć pas „zwasa­
lizowanych" (uzależnionych) 
państw, związanych z Niemca­
mi umowami gospodarczymi, 
politycznymi i wojskowymi Zie­
mia przejdzie do rąk  niemiec­
kich; miejscowa ludność dostar­
czy Niemcom rąk  roboczych; 
Niemcy stopniowo staną się 
miejscową „elitą", organizującą 
pracę „niższych” ras...

Zresztą sytuacja m iędzynaro­
dowa nie koniecznie dziś sprzy­
ja dalszym aneksjom. Może wy­
starczyć uzależnienie, opano­
wanie.

Jakie wnioski z tego powin­
na wyciągnąć POLSKA? Natu­
ralnie, w miarę opanowywania 
W ęgier przez Niemców, poło­
żenie Polski staje się trudniej­
sze, bo H itler otacza coraz bar­
dziej Polskę od południa. Zara­
zem padają niewczesne progno­
zy tych lekkomyślnych polity­
ków, którzy wiązali przesadne 
nadzieje z utworzeniem POL­
SKO - W ĘGIERSKIEJ GRANI­
CY. Czy przypominać kto to

był? Ci panowie mówili, że ta 
wspólna granica 1) zatrzym a 
pochód niemiecki na wschód; 
2) uniemożliwi „ukraińską" po­
litykę Hitlera, bo Ruś Przykar- 
packa obecnie należy do W ę­
gier. Ale skoro W ęgry stają się 
coraz bardziej zależne, padają 
obydwa twierdzenia. Co się ty ­
czy owego ośrodka „ukraiń­
skiej" polityki Hitlera (na Rusi 
Przykarpackiej) to już dziś W ę­
gry są POD NACISKIEM Nie­
miec.

Korespondent berliński „Diła“ 
donosi o kursujących w stolicy 
Rzeszy pogłoskach, jakoby jednym 
z postulatów niemieckich, wysu­
niętych przez Niemcy podczas roz 
mowy kanclerza Hitlera z premie­
rem Telekym było przyznanie Ru­
si Podkarpackiej autonomii z ukra- 
ińslcą treścią narodową.

Według mformacyj korespon­
denta „Diła“ rząd węgierski zga­
dza się na zasadę autonomii, lecz 
co do jej charakteru narodowego 
powołuje się na wolę, ludności.

Jak  widzimy, na terenie W ę­
gier oba państw a faszystowskie 
prowadza skomplikowane i da­
leko idące intrygi. Naturalnie, 
przede wszystkim Niemcy. Te 
intrygi hitlerowskie są niebezpie 
czne tak  z punktu widzenia po­
koju europejskiego, jak in tere­
sów Polski!

K CZAPIŃSKI

„MÓWMY JASNO!"
Pod tym tytułem  p. St. St. pole­

mizuje w „Kurierze Warszawskim" 
z p. min. Goebbelsem. Goebbels na­
mawia Polskę, by zgodziła się na 
oddanie Gdańska Niemcom, bo 
Gdańsk jest niemiecki. Ale Czechy 
nie są „niemieckie", — a mimo to 
Hitler je „zarekwirował":

P . Goebbels rozum uje ta k : 
.G dańsk m a  p rzy tłacza jąca  w ię­

kszość zaludnien ia  niem ieckiego. I  
to  je s t naczelny  (der springende) 
w z g l ą d .  W szelkie inne sp raw y  są  
znaczenia d rugorzędnego". 
K iedyindziej i  gdzieindziej d la  te- 
" o ż  p. m in is tra  T rzeciej R zeszy 
rzeczą d rugorzędną będzie to  w ła­
śnie, że P ra g a  w raz  z Czecham i i 
M oraw am i m a p rzy tła cza jącą  wię­
kszość zaludnienia czeskiego.

Bo oni ta m  ta k  zaw sze rozum ują, 
w  rozpiętości p rzeciw ieństw  b iegu­
now ych, ja k  im  w każdym przy­
padku dogodniej.
A pozatem, powiada p. St. St., 

trzeba pamiętać o tym, że Gdańsk 
—to ujście Wisły. A więc jest to— 
mówiąc po hitlerowsku — polski 
„Lebensraum". Chyba hitlerowcy 
zrozumieją ten własny, hitlerowski 
język — skoro nie rozumieją in­
nego?

My zaś rozum ujem y ta k , że, ja k  
Czechy z  P ra g ą  są  p ra s ta ry m  k r a ­
jem  narodu  czeskiego, t a k  u jście 
W isły z G dańskiem  je s t  prastarym  
i przyrodzonym obszarem narodu 
polskiego i to  je s t  sp ra w ą  naczel­
ną, a nap ływ  ludności n iem ieckiej 
je s t sp raw ą drugorzędną.

Odezwa Wincentego Witosa
do członków Stronnictwa Ludowego

P rezes Stronnictwa Ludowego, 
W incenty W itos, obejmując na no­
wo obowiązki prezesa Stronnictwa  
Ludowego, w ydał odezwę następu­
jącą:

DO WSZYSTKICH LUDOWCÓW!

Starzy i młodzi Przyjaciele, Ko­
biety i Mężczyźni!

Obejmując obowiązki prezesa 
Strona*"twa Ludowego •— zwra­
cam się do Was wszystkich z bra­
terskim  pozdrowieniem i gorącą 
podzięką-

Najpierw  dziękuję tym, co 
dzierżąc zwierzchnią władzę w 
Stronnictwie Ludowym — z m ar­
szałkiem R atajem  na czele — 
dźwigali na sobie historyczną od­
powiedzialność, starając się go­
dzić interes ludu polskiego z do­
brem  Państwa i Narodu.

Dziękuję tym, co w trudnych i 
ciężki d i  warunkach kierowali 
pracą w powiatach, gminach i 
gromadach, nie zrażając się żad­
nymi przeszkodami, dając ofiary 
ze siebie i mienia.

Składam podziękowanie tym 
licznym, cichym, szarym a niezło­
mnym pracownikom, co tworząc 
milionową armię Stronnictwa nie­
śli na sobie ciężar pracy codzien­
nej, tak  twardej i trudnej, a tak 

nieodzownej.
Wdzięczny jestem wszystkim, 

co nie będąc ściśle ze Stronni­
ctwem związani, przychodzili je­
go członkom z bezinteresowną po- 
mocą.

Nie trzeba przypominać, że na­
szym celem była i jest Polska Lu­
dowa, Polska potężna i niezależ­
na, Polska wolności i równości, 
Polska prawa, dobrobytu i spra­
wiedliwości, Polska zasad narodo-

P o d r ó ż u j
samolotami
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i  w szystk ie  b iura  podróży.

wych, chrześcijańskich i  dem o­
kratycznych, Polska przez wszyst­
kich umiłowana i broniona.

Wielkie te i wzniosłe, a tak  
kulturalne cele wymagają nie tyl­
ko zgodnej, wytrwałej i wytężo­
nej pracy nas wszystkich, ale tak­
że poświęcenia i ofiar.

Pracę tę musicie wykonać Wy, 
kochani chłopi, Wy też musicie 
ponieść potrzebne ofiary, jeśli na­
prawdę pragniecie dobra Polski, 
Waszego dobra i dalszych poko­
leń.

Doceniając współdziałanie tak 
stronnictw politycznych, jak i ży­
czliwych nam jednostek i zespo­
łów, musimy przede wszystkim iść 
własną drogą i polegać na sobie. 
„Własna moc tylko może nas oca­
lić".

Was Chłopi, Was Ludowcy wzy­
wam do te j pracy, do Was się 
zwracam z prośbą i nakazem: 
Stańcie karnie w szeregach, speł­
niając gorliwie swoje obowiązki, 
nie cofając się przed żadnymi 
przeszkodami, ani ofiarami, nie 
zrażajcie się niepowodzeniami, 
an trudnościami. Twórzcie i 
wzmacniajcie swoją organizację i 
polegajcie na niej. Gromada zgo­
dna i rozumna, to dopiero wielki 
naprawdę człowiek. Zgodnie z 
prawem i przepisami domagajcie 
się zmiany obecnych stosunków. 
Słuszność i dobro Państwa prze­
mawia za Wami. Wierzcie, p ra­
cujcie, wytrwajcie — zwycięży­
cie, przynosząc szczęście Ojczy­
źnie i sohie.

Oświadczamy publicznie: wszy­
scy i wszelkim i środkami będzie­
m y bronić przed każdym  najeźdź­
cą nie tylko naszej niepodległości, 
ale każdej grudki ziem i!

Dla tych celów poniesiemy 
wszelkie potrzebne ofiary!

Nie będziem y też za to żądać 
od nikogo ani uznania, ani przy­
wilejów, ani zapłaty! Domagać się 
natomiast będziem y aż do skutku  
tych praw, f óre nam się jako o- 
bywatelom należą bezwzględnie.

W IN C EN TY W ITOS, 
prezes Str. Ludowego.

WŁOCHY A FRANCJA.
Mowy Mussoliniego (dwie osta­

tnie) utrzymane były w  tonie ra ­
czej pokojowym. Ale jednocześnie 
prasa włoska rozpoczęła znów kam 
panię antyfrancuską. Dlaczego? 
Zastanawia się nad tym  „Kurier 
Polski". Czy dlatego, że zbliża się 
podpisanie umowy z Niemcami?

Ta kampania nie robi wrażenia 
we Francji. Francja jest spokojna. 
Jej sytuacja gospodarcza jest BAK 
DZO POMYŚLNA:

Powróciło do kraju około 30 m i­
liardów franków, zw yżkow ały fran  
cuskie renty państwowe o 11 pro­
cent, koszt dyskonta spadł z 3-eh 
do 1,5 procent, w pływ y z podat­
ków bezpośrednich o 65 proc., licz­
ba .bezrobotnych zm niejszyła  się 
o S.300 osób. Równoległe do tego  
podniosła się  w ewnętrzna pewność 
siebie społeczeństw a francuskiego, 
zaufanie we w łasne siły, a  przede 
w szystkim  spokój.

NOWY CIOS? 
Krakowski „G łos N arodu" o- 

strzega, że mimo pozorów  „odprę­
żenia" H itler p rzygo tow u je  now y  
cios.

K lęsk i H itlera  są  n iew ątp liw e: 
Zdecydowaną klęskę poniósł H i­

tler na Bałkanach. Stracił Rumu­
nię, Grecję i Turcję. Każdy z  tych
krajów przedstawia na wypadek  
w ojny inną, a zaw sze w ielką w ar­
tość... Rumunia z racji swej nafty.

r  -ecja z racji Morza Egejskiego* 
Turcja z racji cieśnin.

H itler stracił Rumunię, choć ją. 
—  zdawało się  —  shołdował dla 
R zeszy traktatem  handlowym  a 
końca marca bież. roku... Stracił 
Grecję, która przez długi czas by- 
.j. pod wpływam i włoskim i... Stra­
cił Turcję, która była w ierną so­
juszniczką N iem iec w  ostatniej 
wojnie światowej.
M im o ty ch  k lę sk  H itler  g o tu je  

n ow e —  jeszcze  n iezn an e —  u d erse  
nie. „P olonia"  je s t  zdania , że obe­
cnie H itler  u d erzy  N A  WSCHÓD: 

„To też ja!- przed 25 la ty  odga­
dywano niem iecki plan hr. Schlief 
fena, tak  d: i widzi się  przewodnią 
ideę planu H itlera. Już od r. 10SC 
jest rzeczą jasną, że pierw sze wiei 
kie uderzenie arm ii niem ieckiej 
zwróci się na wschód. Przem aw ia 
za tym  z niem ieckiego punktu w i 
dzenia ty le argum entów, iż wprost: 
dziwić by się należało, gdyby HI- 
t obrał inny plan.

W r. 1914 uderzyli N iem cy naj­
pierw na Francję, bo —  w  porów­
naniu z Rosją —  ona —  była pań­
stw em  m ni-tszym  i słabszym .

Dziś — dowodzi publicysta „Po­
lonii" —  Hitler będzie szukał roz­
strzygnięcia przede wszystkim nie 
na zachodzie (jak w r. 1914), lecz  
na wschodzie.

K. CZ.

We Lwowie
Próba „akcji dywersyjne)**

Pisaliśmy na szpaltach „Naprzo 
du“, że w przededniu bardzo nieła­
twych wyborów lwowskich do Ra­
dy Miejskiej p. adw. SŁ Dręgie- 
wicz wydał przeciwko P. P. S. i re- 
chowi zawodowemu we Lwowie, a 
specjalnie przeciwko paru to warzy 
;zom, ulotkę, k tórą można nazwać 
bez żenady — paszkwilem.

We Lwowie starano się o „unie­
ważnienie" tysięcy wyborców. Czy 
telnicy nasi znają tę sprawę. Za­
jął się nią prokurator. Spośród o- 
wych „unieważnianych" tysięcy — 
całe też tysiące — to byli zwolen­
nicy naszych list. W pewnym mo­
mencie na scenę wystąpił p. Drę- 
giewicz imieniem rzekomo „grona 
socjalistów". Żadnego takiego 
„grona socjalistów" pod egidą a- 
ku rat p. Dręgiewicza we Lwowie 
w ogóle nie m a; jest p. Dręgie- 
wicz, którego rolę co najmniej dzi­
waczną stwierdziły motywy wyro­

ku Sądu Okręgowego we Lwowie* 
z dnia 3 marca r. b. Motywy te o- 
głoeiliśmy dosłownie. Chodziło <* 
jakieś „puszki do bomb", fahryko- 
wane swego czasu z polecenia p, 
Dręgiewicza. Tow. A. Piwowar —* 
zupełnie niewinnie — odbył za to  
więzienie. P. Dręgiewics wyszedł 
cało. Gdy usunięto go z Partii, —  
rozpoczął robotę dywersyjną.

Za swoją ulotkę —  paszkwil —- 
p. Dręgiewicz odpowie przed Są­
dem. A robotnicy i pracownicy 
Lwowa odpowiedzą w niedzielę na 
wszelkie próby dywersyj

głosowaniem masowym 
na listy P. P. S. i klasowych zwią­
zków zawodowych.

*  +
*

Osobliwą „działalnością" p. Drę­
giewicza powinna się jednak zająć 
Rada Adwokacka. Jes t to  przecie 
adwokat...

Perfidne metody
Autostrada - korytarz, korytarz, 

autostrada... Powtarzamy za Niem 
catni te wyrazy, nie zdając sobie 
sprawy, że w samej nomenklatu­
rze tkwi już fałsz i podstęp.

Co do „korytarza", to już przed 
mową m. Becka każdy kto jako ta­
ko orientował się w geografii na­
szych ziem zachodnich, nie używaj 
tego wyrazu, lecz mówił poprostu: 
Pomorze. Min. Beck dobrze uczy­
nił, że fałsz ten przypieczętował 
wobec całego świata.

A teraz co do autostrady. Prze­
ciętny czytelnik pism, czytając 
wyraz autostrada, wyobraża so­
bie wyasfaltowaną drogę 50 me­
trów szerokości, jakie w ostatnich 
latach wobec rozwoju ruchu auto. 
mobilowego, namnożyły się na 
Zachodzie i jakie często widujemy 
na ekranach lub w zagranicznych 
’ilustracjach.

Tak niewinnie rzecz nie wyglą­
da. „Autostrada", którą Hitler

chciałby przeprowadzić przez pol­
skie Pomorze, ściślej mówiąc, ja­
ką chciałby przeciąć wojewódz­
twa pomorskie, ma, według ży­
czenia p. Hitlera, mierzyć 25 kilo­
metrów szerokości. Jeśli zważy- 
my, że przestrzeń od granicy Nie­
miec do Prus Wschodnich wynos* 
36 kilometrów, to otrzymamy 
POŁAĆ KRAJU O 900 KILOME­
TRACH KWADRATOWYCH, CZY 
LI SZMAT POLSKIEJ ZIEMI. 
PRZEWYŻSZAJĄCY OBSZAREM 
CAŁE ZAOLZIE, które w paździer 
niku r. z. wróciło do Polski.

Piszemy o tym nie dlatego, by 
podkreślić nadmierne roz szczeni a
Hitlera, gdyż co do tego nie ma 
w społeczeństwie polskim dwuch 
zdań, że nie oddamy ze swego ani 
milimetra. Piszemy o  tym, żeby 
podnieść perfidne metody hitlerow  
ców nazywania rzeczy niewłaści­
wym imieniem.

x. y. L

WYSZŁA Z DRUKU
Nakładem Ko mi s j i  Centralnej 
Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h
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Przed uchw
Rada Miejska m. Warszawy, któ 

ra  przed kilku miesiącami wznowi­
ła życie samorządowe stolicy, u- 
chwala obecnie swój pierwszy bu­
dżet. Jest to moment bardzo waż­
ny. Samorząd nie posiada dziś zbyt 
wiele kompetencji. W ramach obo 
Wiązującego ustawodawstwa moż­
liwości jego są bardzo ograniczone. 
Największe prawo jakie mu pozo­
stało, to prawo uchwalania budże­
tu. Jest to nieomal jedyny sposób, 
jaki Rada Miejska posiada, aby 
realnie wpływać na kierunek gos­
podarki miejskiej.

Nie należy mieć coprawda złu­
dzeń, aby przy magistracie komisa­
rycznym można było to prawo w 
pełni wykonywać. Rada Miejska 
jest tylko wtedy w stanie uchwa­
lić budżet odpowiadający jej zapa­
trywaniom na sprawy miejskie, je­
żeli współpracuje z zarządem mia­
sta, który pochodzi z jej wyboru, 
cieszy się jej zaufaniem i kieruje 
się w swej gospodarce tymi samy­
mi, zasadami i wytycznymi, które 
jej przyświecają. Zarząd miasta dy 
sponuje bowiem całym aparatem, 
który jest niezbędny, aby budżet 
należycie opracować.

W obecnym wypadku budżet, zo­
stał ułożpny przez m agistrat komi­
saryczny.’ Rada Miejska musi się 
liczyć z pewnymi faktam i dokona­
nymi, nie może budżetu przewrócić 
do góry nogami, może najwyżej 
podjąć wysiłek, aby budżet ten w 
miarę możliwości poprawić, aby 
przynajmniej w części tchnąć w 
niego innego duchą.

I  tę próbę w czasie obrad w ko­
misji budżetowo - finansowej pod­
ją ł klub radnych PPS. Wnioski je­
go miały poniekąd charakter sym­
boliczny. Gdyby zostały uchwalo­
ne, nie nadałyby może jeszcze bu­
dżetowi zupełnie innego oblicza, a- 
le dałyby wyraz tendencji silniej­
szego uwzględnienia potrzeb społe­
cznych najszerszych warstw lud­
ności.

Dwa jeszcze czynniki utrudniają 
obecnej Radzie Miejskiej całkowite 
rozprawienie się z budżetem. Naj­
pierw budżet ten jest znacznie opó- 
niony. Prace nad nim musi się prze 
prowadzać w niesłychanie szybkim 
tempie, które nie sprzyja grunto­
wnej pracy budżetowej. Radni w 
komisji spędzili dwanaście nocy 
nad uchwalaniem budżetu i to na 
przestrzeni krótkiego czasu. Zanim 
budżet zostanie uchwalony i wej­
dzie w życie, zostanie on już w jed­
nej czwartej części wykonany i 
skonsumowany. Nie można grunto 
wnie zmieniać preliminarza, jeżeli 
on już jest realizowany. Wiadomo 
dlaczego tak  się stało. Czynniki de­
cydujące w ciągu szeregu miesię­
cy po wyborach nie zwoływały Ra­
dy Miejskiej a gdy wreszcie ją  zwo 
łały, normalne uchwalenie budżetu 
było już rzeczą niemożliwą.

Wreszcie okoliczność nie mało 
utrudniająca pracę budżetową. Ra­
da Miejska nie posiada zdecydowa­
nej, zwartej większości. Nadaje to 
pracom charakter pewnej przypad­
kowości.

Klub Radnych PPS. w komisji 
finansowo - budżetowej zgłosił za­
tem cały szereg wniosków, które 
rzucają światło na jego politykę sa 
morząćową. Wnioski te  m ają cha­
rak te r najzupełniej rzeczowy. W 
warunkach wyżej scharakteryzo­
wanych musiały one być bardzo 
skromne. Nie przebija się przez nie 
najmniejsza nawet demagogja. Są 
cne przepojone najściślejszym rea- 
lizmem-

Co najważniejsza wnioski rad­
nych FPS. miały zupełnie realne 
pokrycie. Wbrew temu co głosiła 
prasa mieszczańska i czym straszy 
ła swyf h czytelników, nie zgłosili­
śmy żadnych wniosków podwyż­
szających podatki. Owszem, zapo­
wiedzieliśmy na przyszłość dążenie 
do radykalnej przebudowy miej­
skiego cysterna podatkowego, dą­
żenie 1o obciążenia podatkami 
warstw zamożniejszych, a  zwłasz­
cza dochodów spekulacyjnych i 
społecznie nieuzasadnionych. W 
szczególności zapowiedzieliśmy o- 
praeowsnie projektu powiększenia 
podatk i od zbytku mieszkaniowe­
go i Oprowadzenia podatku od 
przyras-tu wartości. Ale wnioski te 
wymagają przygotowania, jak  ró- 
wnież rewizja ta ry f w przedsiębior 
stWach miejskich. Ograniczyliśmy 
się w t^ j chwili do jednej rzeczy. 
Stwierdziliśmy fakt, że zarząd mia 
s ta  chc$e uzyskać luzy i swobodę 
dysponowania dochodami miejski- 
jnl, przrwiduje od szeregu la t do­

chody zbyt niskie, gdy faktycznie cJi na pomoc bezpośrednią dla ro- 
wpływają znacznie wyższe. Opiera­
jąc się na wykonaniu budżetu lat 
ubiegłych i na tendencjach konjun- 
kturalnych chwili obecnej, zażąda­
liśmy preliminowania dochodów w 
sposób realny i zużytkowania tych 
ukrywanych przez Zarząd Miasta 
nadwyżek zgodnie z wolą Rady 
Miejskiej. Nie są to zresztą wnios­
ki zbyt daleko idące. Podwyższają 
one budżet (a właściwie chronią 
go przed sztucznym obniżaniem) 
o niespełna 9 milionów, co w sto­
sunku do całości budżetu prelimi­
nowanego na wysokości 107 milio­
nów stanowi 8% .

Nadwyżkę tę zgodnie z naszymi 
wnioskami pragniemy zużytkować 
na następujące cele: na podwyższę 
nie dotacji budżetowych na oświa­
tę, opiekę społeczną, zdrowotność, 
na polepszenie warunków bytu pra­
cowników miejskich i na zwiększe­
nie akcji inwestycyjnej w dziedzi­
nie budowy szkół, szpitali i domów 
mieszkalnych dla niezamożnej lud­
ności.

W dziale oświaty wnioski rad­
nych P. P. S. domagają się powięk­
szenia znacznego sum przeznaczo­
nych na przedszkola, na dożywia­
nie dzieci, na półkolonie letnie, na 
higienę szkolną (angażowanie no­
wych lekarzy i higienistek szkol­
nych), na organizowanie ognisk 
dla młodzieży, która ukończyła 
szkołę powszechną, a jeszcze nie 
nabyła prawa do zarobkowania, na 
zakładanie nowych szkół wieczoro­
wych dla dorosłych, szkół zawodo­
wych i uniwersytetów powszech­
nych.

W dziale opieki społecznej radni 
P. P. S. zgłosili wnioski, mające na

dzin nie mających dostatecznych 
środków utrzymania, na rozszerzę 
nie akcji zapomogowej Stowarzy­
szenia b. więźniów politycznych.

Wnioski P. P. S. w sprawach pra 
cowniczych są znane. Domagają 
się one stabilizacji, wprowadzenia 
minimum płacy (200 zł. dla fizycz­
nych i 250 zł. dla umysłowych 
pracowników) i przywrócenia do­
datku komunalnego, a dalej powię­
kszenia sum na lecznictwo praco­
wników miejskich, przywrócenia 
trzeehleci dla nauczycieli.

Olbrzymia większość tych wnio­
sków została w komisji odrzucona 
przez większość, złożoną z radnych 
Ozonu, Endecji i Oeneru. Przyjęto 
tylko nasze wnioski inwestycyjne 
(budowa szkól, szpitali i domów 
mieszkalnych), ale to ma tylko cha 
rakter pobożnego życzenia, bo jest 
uzależnione od tego, czy Zarząd 
Miasta zdobędzie potrzebne kre­
dyty.

W ten sposób udaremnione zosta 
ły wysiłki, aby przynajmniej czę­
ściowo nadać budżetowi stolicy cha 
rakter bardziej społeczny. Ozon, 
Endecja i O.N.R., nie osiągnęły je 
szcze (podobno) całkowitej zgody 
w sprawach politycznych, ale w 
sprawach polityki społecznej postę 
pują całkowicie zgodnie, obalają 
wszystkie wnioski, które m ają na 
celu zaspokojenie potrzeb najszer­
szych mas.

Radni P. P. S. stoczą jeszcze je­
dną walkę o swe postulaty na ple­
narnym posiedzeniu budżetowym 
Rady Miejskiej. Tam ostatecznie 
się rozstrzygnie, czy budżet War­
szawy będzie- jeszcze dalej nazna­
czony piętnem komisarycznym, czy

celu powiększenie ilości ośrodków! będzie już wreszcie budżetem samo 
opieki i zdrowia, podniesienie dota- f rządowym. ADAM PRÓCHNIK.

Cdjsowtedź p. Wieczorkiewiuowi i tygodnikowi „Czarno na Białem"
do naszejW tygodniku „Czarno na Bia- 

łem“ z dn. 30-go kw ietnia ukazał 
się artyku ł p. A. Wieczorkiewicza 
p. t. „Odpowiedzialność za H itle­
ra". A utor czyni odpowiedzialnym 
za politykę H itlera cały naród nie 
miecki i domaga się, w razie woj­
ny, by konsekwencje te j polityki 
poniósł cały naród niemiecki.

Na ten artykuł odpowiedziałem 
W piśmie naszym 6-go m aja. N a­
zwałem artyku ł p. Wieczorkiewi* 
cza szkodliwym, ponieważ naw ra­
ca do dawnych błędów i w yrazi­
łem zdziwienie, że artykuł ten 
ukazał się w tygodniku dem okra­
tycznym.

P. Wieczorkiewicz uważał za 
stosowne napisać lis t do naszej 
redakcji z zapowiedzią umieszcze­
nie odpowiedzi na moją odpo­
wiedź, co też uczynił w długim 
artykule „Czarno na Białem". 
z dnia 14 b. m. Jednocześnie re­
dakcja tego tygodnika tłom aczy 
dlaczego umieściła artyku ł p.W.

Oto z kolei moja odpowiedź: 
Przede wszystkim stwierdzam, 

że nie znalazłem w odpowiedzi p. 
Wieczorkiewicza dowodu, bym 
„zniekształcił tok jego rozumowa­
nia i pominął jego argumenty 1 
wnioski o zasadniczym dla spra­
wy poruszonej znaczeniu" — jak
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„Dzieło postępu nie powinno być zahamowane”
W związku z  odbywającym się 

zjazdem delegatów Związku „Pra­
cowników Skarbowych" —  prezes 

Związku, ob. Kościńskl, podzielił 
się z nami następującymi uwaga­
mi:

„Zjazd Związku Pracowników 
Skałbowych R. P. odbywa się w 
chwili bardzo ważnej dla realizacji 
swych celów społecznych. Te nowe 
drogi nie są dla nas nowiną, gdyż 
cała nasza ideologia stawia zagad­
nienia państwowe na pierwszy p an, 
przez lata przygotowując nas do te­
go, aby w tak decydującym momen­
cie dla Polski znaleźć właściwą plat­
formę działania. PODTRZYMUJE­
MY NADAL SWE POSTULATY ZA­
WODOWE, streszczające się w pierw 
szym rzędzie w t. zw. „małej refor­
mie uposażeniowej", w poprawie wa­
runków bytu i pracy pracowników, 
jednakże podporządkowujemy je ko- 
niecznościom państwowym, wynika­
jącym z ogólnej sytuacji międzyna­
rodowej.

...My ze swej strony raz jeszcze ze 
zdwojoną energią stajemy do pracy 
dla Państwa. Jesteśmy w tej pracy 
dobrze już zaprawieni, a teraz daje­
my tylko nowe dowody w  postaci 
subskrypcji na P. O. P. i ofiarno­
ści na U. O. N., które OD SA­
MYCH SKARBOWCÓW PRZYNIO­
SŁY KWOTĘ OKOŁO 3 MILIONOW 
ZŁOTYCH.

Uważamy, że DZIEŁO POSTĘPU 
SPOŁECZNEGO NIE POWIN­
NO DOZNAWAĆ ZAHAMOWANIA 
PRZE SYTUACJĘ OGÓLNA, przede 
wszystkim w tym  zakresie, gdzie 
idzie o zagadnienia, nie pociągające 
za sobą nowych wydatków, lecz o po­
prawę psychicznych warunków pra­
cy.

Mam tu na myśli uzasadnione 
wnioski co do reformy ustawodaw­
stwa dyscyplinarnego, systemu kwa- 
liifkowania pracowników, reorgani­

zację pracy w sensie usunięcia go­
dzin nadliczbowych i t. d. .

Co do tej ostatniej sprawy, to rok 
ubiegły przyniósł już pewną popra­
wę w wyniku naszych starań.

„Pełnimy służbę odpowiedzialną 
szczególnie wtedy, kiedy silny skarb 
ma wzmagać potęgę naszej Siły 
Zbrojnej. Służbie tej poświęcamy się 
bez reszty nawet na najbardziej eks­
ponowanych placówkach, że choć by

wspomnę tylko polską służbę celną 
w Gdańsku.

„Daniny, które przyjmujemy od 
obowiązkowych obywateli lub też 
ściągany od opieszałych, przekuwa 
Polska na stal swych bagnetów. Mu 
simy oczekiwać od całego polskie­
go społeczeństwa PEŁNEGO ZRO­
ZUMIENIA DLA DONIOSŁOŚCI 
naszej służby.

narzekał w liście do naszej re­
dakcji.

W jednym tylko punkcie p. Wie 
czorkiewicz zarzuca mi nieprawdę, 
mianowicie: napisałem, że p. Wie­
czorkiewicz żąda odpowiedzialno­
ści całego narodu niemieckiego za 
hitleryzm, podczas gdy on nie żą­
dał, tylko stwierdzał, ie  tak bę­
dzie .

Stwierdzał? A skąd p. Wieczor­
kiewicz wie co będzie? Nie wie on, 
tak samo jak  nie wie nikt po za 
nim. Jeżeli dyskusja na poruszo­
ny przez p. Wieczorkiewicza te­
mat (nie zgadzam się bynajmniej 
ze zdaniem p. Wieczorkiewicza i 
redakcji „Czarno na Białem", że 
tem at ten jest obecnie bardzo ak­
tualny, ale mniejsza o to) ma 
mieć jakiś cel, to chyba nie ten, 
by przepowiadać, co będzie po 
ewentualnej wojnie, lecz ten, jaki 
ma być stosunek publicystyki do 
zagadnienia, które poruszył p. 
Wieczorkiewicz, do zagadnienia 
odpowiedzialności za hitleryzm, 
czyli: czego publicystyka polska 
chce, czego domaga się w wyniku  
ewentualnej wojny e Niemcami. 
I p. Wieczorkiewicz w swojej od­
powiedzi istotnie domaga się:

„A dla nas mamy prawo doma­
gać się w wyniku wojny, gdyby 
przyszła, takich warunków, któ- 
reby uchroniły nas Jak najbar­
dziej przed bezpośrednim ponosze­
niem skutków, wynikających z ja 
kiegoś nowego błędu, Jaki może 
znowu zechce popełnić naród nie­
miecki w wyborze swego kierow­
nictwa i przewodnich idei. Doma­
ganie się takich warunków jest 
prostym nakazem naszej racji sta 
nu, a sądzę, że 1 postępu społecz­
nego".
P. Wieczorkiewicz włęe iąda, 

chyba, że słowo domagać się nie 
znaczy żądać.

Inna rzecz, że ogólnikowe żąda­
nie powyższe jest cofnięciem się 
autora w porównaniu z jego arty ­
kułem poprzednim.

Tyl® c® do „zniekształcenia" wy 
wodów p. Wieczorkiewicz. O tym, 
bym „pominął argumenty i wnio­
ski o zasadniczym dla sprawy zna 
czeniu", nie znalazłem w od­
powiedzi p. Wieczorkiewicza ża­
dnego potwierdzenia. Trzeba być 
ostrożnym z tego rodzaju goło­
słownymi zarzutami.

m u n i t t j i
Zabawne epizody walki wyborczej w (hełmie lubelskim

W ubiegłą niedzielę w Chełmie 
odbyło się pod gołym niebem 
zgromadzenie przedwyborcze P. 
P  S. i KI- Zw. Zaw.

Przewodniczył i referował tow. 
Włodzimierz Terpitz przemawiał 
także tow. Jam roziński radny m. 
Chełma. Zgromadzeni przyjmo­
wali entuzjastycznie wywody na­
szych mówców i jednogłośnie po­
wzięli uchwałę, że w dniu 21 ma­
ja 1939 r. będą głosowali na listy 
Nr. 1, na listy PPS. i KI. Zw- Za­
wodowy cli.

W tym samym dniu o godz. 18 
w sali parafialnej — odbyło się 
t. zw. „wielkie zebranie obywateli 
Polaków" urządzone przez „O-

Przed wyborami w Kielcach
W dniu 21 m aja odbędą się w dnie sprawę, że pod tym płaszczy-

Kielcach wybory do Rady Miej­
skiej. P roletariat tutejszy pomny 
wyczynów dotychczasowej Rady, 
składającej się w przytłaczającej 
większości z przedstawicieli „sa­
nacji" i  obozu endeckiego, nie­
wątpliwie c1 J arzy zaufaniem tyl­
ko swoich przedstawicieli z list 
Polskiej Partii Socjalstycznej i 
Klasowych Związków Zawodo­
wych-

Klasa robotnicza Kielc nie pój­
dzie na wyświechtane hasła miej­
scowy?.' kamieniczników i skle­
pikarzy, chroniących się w orga­
nizacjach rzekomo „chrześcijań­
skich", zdaje bowiem sobie dokła-

kiem ukryty jest tam endek lub 
„ozonowiec" ■— dwaj przyjaciele, 
którzy na terenie Rady zawsze 
znajdą spoiny język.

21 m aja będzie dniem egzami­
nu  dojrzałości klasy robotniczej 
Kielc, która wzorem wielu dużych 
i małych miast Polski wykazać 
winna swe uświadomienie polity­
czne i społec-ne i oddać głosy na 
PPS. i Klasowe Zw. Zawrodowe — 
na te organizacje, które zawsze 
dumnie dzi, ;ą sztandar walki o 
wyzwolenie społeczne klasy pra­
cującej; sztandar walki, o wol­
ność i godność człowieka.

zon" i całą zjednoczoną kołtune­
rię chełmską.

Już to „Ozon" i  jego satelici 
endecko - „chrześcijańscy" — nie 
mają szczęści? do urządzania wie 
ców. Na zebranie w dniu 7 m aja  
przyszło zaledwie kilka osób łą­
cznie z referentam i i  gdyby nie 
robotnicy, którzy przybyli w licz­
bie około 100 — zebranie w ogó­
le 'b y  się nie odbyło, a tak odbyło 
się, ale miało charakter manife­
stacji na rzecz listy PPS• i KI. 
Zw. Zawodowych.

Tak samo na zebranie w dniu 
14 b. m. przyszli robotnicy w przy 
tłaczającej większości tak, że do 
prezydium pow0łano tow. Jamro-
ziróskiego-

Wszystkie przemówienia refe­

rentów „ozonowych" przyjmowa­
ne były wrogimi okrzykami, a 

przemówienia naszych mówców 
spontanicznymi oklaskami

Najgroźniej przemawiał kandy­
dat na radnego p. senator Lachcik- 
PPS. odsądzał od czci i wiary, — 
mówił że „w PPS. siedzą sami Ży­
dzi" i temu podobne androny.

Mówca z dumą podkreślił, że 
„jest senatorem Rzeczypospoli­
tej" — ale o jednym zapomniał: 
że gdyby wybory do Senatu były 
powszechne i bezpośrednie, co 
niedługo nastąpić musi—p- Lach­
cik, nie zobaczyłby nigdy Senatu, 
chyba z ulicy lub galerii-

W obecnej naszej strukturze po 
litycznej, łatwiej zostać senato­
rem, — niż radnym m- Chełmna!

Za grzechy syna...
Psdstępny manewr „cyrkom " — złodzieja

Helena Przygoda z Warszawy 
(Jaworowska 25), przyjęła do po­
mocy w gospodarstwie 65-1. Jó­
zefę Sławińską, utrzymującą się 
z jałmużny (zam. w schronisku 
dla kobiet, Leszno 93). Wczoraj 
rano Przygoda wyszła na miasto, 
zostawiając mieszkanie pod opie­
ką staruszki i 10-1. wnuka, Ry­
szarda. Wróciwszy do domu, za­
stała wnuczka płaczącego j skar­
żącego się, że go pobito. Na po­
dłodze spała Sławińska.

Jak się okazało, w czasie nie­

obecności Przygody, do mieszka­
nia przyszedł syn Sławińskiej, 
Aleksander, szlifier uliczny, zam. 
w „Cyrku" (Dzika 4). Przyniósł 
on ze sobą „czterdziestkę" dena­
turatu i upil staruszkę, która u- 
snęła. Następnie skradł ze szafy 
dwa garnitury, wartości 200 zł., 
stanowiące własność synów Przy­
gody. Protestującego przeciw kra­
dzieży wnuka Przygody — zbił i 
zmusił do milczenia.

Sławińską aresztowano, syna 
jej poszukuje policja.

A teraz ja  z kolei zarzucam  p. 
Wieczorkiewiczowi, że pominął 
mój główny i zasadniczy argu­
ment przeciw jego wywodom, po­
minął, mimo, że zaznaczyłem, iż 
o ten właśnie argument głównie 
mi chodzi.

Stwierdziłem mianowicie, 
gdyby nawet ujemna ocena Niem 
ców przez p. Wieczorkiewicza by­
ła w 100% słuszna, to  wniosek je­
go, że za winy hitleryzmu ma po­
kutować cały naród niemiecki — 
jest błędny, jest nawrotem do da­
wnych błędów.

Na ten argument p. Wieczorkie 
wicz nie odpowiedział ani słowa. 
Bo to że w Niemczech jest nacjo­
nalizm po za hitleryzmem, że był 
imperializm przed zwycięstwem 
Hitlera, wiem doskonale. Ale nie 
o to  wcale szło, lecz o to jakie są 
najskuteczniejsze środki przezwy­
ciężenia, lub przynajmniej unie­
szkodliwienia tego żla. P. Wieczór 
kiewicz powiada: naród niemiecki 
musi zapłacić za hitleryzm. Ja  po­
wiadam, że tą  drogą tylko się 
utrwali nacjonalizm niemiecki, 
może jeszcze w gorszej niż hitle­
ryzm postaci.

To jest zasadnicza między nami 
różnica. A tę  właśnie różnicę p. 
Wieczorkiewicz pominął zupełnie 
usiłując dowieść, że nie mam 
racji. Przeciwnie w odpowiedzi 
swej jeszcze zaciemnił to, co było 
w pierwszym artykule jasne.

A druga sprawa: P. Wieczorkie 
wicz traktuje swój artykuł jako 
ostrzeżenie pod adresem Niem­
ców, by opamiętali się i by zrozu­
mieli, co im grozi w razie rozpę­
tania wojny. Autor tak  pisze w 
swej odpowiedzi, jak gdyby w 
Niemczech dzisiejszych naród nie 
miecki miał jakikolwiek wpływ na 
politykę. Nie wątpię ani przez 
chwilę, że naród niemiecki, gdy 
by teraz mógł zabrać głos, to w y­
powiedziałby się ogromną wię« 
kszością przeciw wojnie i przeciw 
polityce hitleryzmu. A w takim  
razie co są warte te wszystkie 
wywody o jakgdyby „wrodzonym* 
iuperialiźmie Niemiec? Czy naród 
niemiecki ma odpowiadać za Molt 
kego, czy von Goltza? Czy nie ma 
w każdym narodzie takich Mot« 
ków i v. Goltzów? Nie chcę by­
najmniej idealizować Niemców, 
przeciwnie uznaję, ie  m ają dużo 
wad i dużo grzechów na sumieniu, 
ale lekarstwo, zalecane przez p. 
Wieczorkiewicza Jest gorsze od 
choroby, k tórą ono ma leczyć.

Jeśli zabrałem głos w sprawie 
artykułu p. Wieczorkiewicza, to  
tylko dla tego, że artykuł tego ro­
dzaju ukazał się w tygodniku de­
mokratycznym, a redakcja nie po 
czyniła żadnych zastrzeżeń co do 
jego treści, a tym samym wzięła 
odpowiedzialność za tę treść. Gdy 
by artykuł pojawił się w piśmie 
nacjonalistyczno - reakcyjnym, 
wzruszyłbym ramionami i nie na­
pisałbym ani słowa, ponieważ po­
glądy p. Wieczorkiewicza nie róż­
nią się od poglądów na ten tem at 
ogromnej masy publicystów pra­
wicowych we wszystkich krajach, 
poglądów, wyrażanych od dziesiąt 
ków lat, a popularnych zwłaszcza 
przed wojną światową i podczas 
niej.

Jeśli teraz redakcja „Czarno na 
Białem" tłomaczy, że nie jest or­
ganem „żadnego stronnictwa i że 
w dążeniu do wyświetlenia praw­
dy nie krępowanej ani doktryną 
ani względami taktycznymi na 
użytek wewnętrzny i zewnętrzny, 
dopuszcza pewną rozpiętość po­
glądów"—to przyjmuję to oświad 
czenie do wiadomości, przyznając 
ze skruchą, że nagłówek pisma 
„tygodnik demokratyczny" upo­
ważniał do przypuszczenia, że roz 
piętość poglądów nie posunie się 
tak  daleko, jak  we wspomnianym 
artykule.

W każdym razie zarówno odpo­
wiedź p. Wieczorkiewicza (ach, 
ten ostatni i „zabójczy" argument 
o kwiatach, złożonych przez robot 
ników krakowskich pod pomni­
kiem Władysława Jagiełły!), jak 
też notatka redakcji „Czarno na 
Białem" świadczą, że artykuł ten 
był poślizgnięciem. Im więcej au­
to r tego artykułu będzie o nim pi­
sał, tym trudniej mu będzie — 
się podnieść.

fjmb.).



Str.

Tabela wygranych
10 dziefi ciągnienia 44 Loterii Klasowej 
I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

15.000 zł. n a  N r. 87857.
10.000 zł. n a  N -ry  2915 76813.
5.000 zł. n a  N -ry: 29359 78337

111345 147879.
2.500 zł. na N -ry: 12015 21110

21665 31961 46902 60120 66963 69263 
68560 73298 79941 82068 88107 94324 
103708 130545 137776.

2.000 zł. na num ery: 2438 3489
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70807 77725 78815 85138 90415
124358 129802 136979 158919.
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96508 100382 102736 104033 106589 
107766 114246 118119 122288 123128 
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144897 147638 152039 163583 164617
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Pam iętaj, że W I E L K I E  W Y G R A N E
padają stale w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
K a t o w i c e ,  Dyrekcyfna 2.
LOSY DO IV-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA

PO 250 ZŁOTYCH.
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CRACOVIA B IJE  POLONIĘ 
W JEDYNYM W POLSCE MECZU 

LIGOWYM.
W  czwartek, w jedynym w Pol­

sce meczu ligowym „Cracovia" zj 
trudem  wywalczyła zwycięstwo nad 
stołeczną Polonią w stosunku 2:1 
(1:0), mimo zdecydowanej przewagi 
nad przeciwnikiem prawdę przez 
cały okres meczu.

G ra była ciekawa i emocjonująca, 
aczkolwiek s ta ła  na b. niskim pozio. 
mie i toczyła się przy silnej prze­
wadze Cracovii, k tórej atak, w yka­
zujący w dalszym ciągu niedyspo­
zycję strzałow ą, zaprzepaścił w ie­
le dogodnych pozycyj do zdobycia 
bramki.

Po zwycięstwie nad Polonią Cra­
covia poprawiła swoją pozycję w 
tabeli, wysuwając się n a  4 miejsce.

NIESZCZEGÓLNE WYNIKI 
REPREZENTACJI PIŁK A RSK IEJ 

WARSZAWY.
W arszawska reprezentacja piłkar­

ska  rozegrała w czw artek dwa m e­
cze: w Lublinie i w Kielcach, osią­
gając nieszczególne wyniki.

W Lublinie reprezentacja w ar­
szawska została pokonana przez 
Lublin 4:3 (3:1). Drużyna warszaw 
ska górowała wprawdzie technicz 
nie nad przeciwnikiem, ale nie była 
zbyt zgrana. Akcje stołecznego ze' 
społu rwały się co chwila, a napa­
stnicy zawodzili zupełnie pod bram ­
k ą  przeciwnika.

D ruga reprezentacja W arszawy 
rozegrała mecz w Kielcach z miej 
scową reprezentacją, osiągając wy­
nik remisowy 3:3 (0:1). 
GARBARNIA ZWYCIĘŻA BIELSK 2:1.

Ligowa drużyna krakowskiej 
G arbam i gościła w  Bielsku, gdzie 
rozegrała zawody z reprezentacją 
podokręgn bielskiego, bijąc g o ' 2:1 
(1:1).
ZAGŁĘBIE B U E  CZĘSTOCHOWĘ 

4:3.
W Będzinie odbył się mecz piłka 

nożnej między reprezentacjam i Za­
głębia Dąbrowskiego i podokręgu 
częstochowskiego. Nieznaczne zwy. 
cięstwo odniosło Zagłębie Dąbrow­
skie w  stosunku 4:3 (3:0).

JUGOSŁAWIA POKONAŁA 
ANGLIĘ 2:1.

W  Białogrodzie odbył się w czwar 
tek, wobec 30.000 widzów, sensacyj­
ny mecz p iłkarski pomiędzy Jugo­
sławią i  Anglią. Olbrzymi sukces 
odniosła Jugosławia, bijąc Anglię 
2:1 (1:0). Jugosław ia narzuciła
przeciwnikom mordercze tempo, któ 
re trw ało przez cały czas meczu. 
FRA NC JA  POKONAŁA BELGIĘ 

3:1.
W  Brukseli w  międzynarodowym 

meczu piłkarskim  F ran cja  pokonała 
zdecydowanie Belgię 3:1 (1:0). 
RUMUNIĄ WYGRAŁA Z ŁOTWĄ 

4:0.
W  Bukareszcie w  międzypaństwo 

wym meczu piłkarskim  Rum unia od 
niosła zwycięstwo nad Łotwą 4:0 
(1:0). Sędzią tego meczu był Po­
lak p. Schneider.

wodnikami węgierskimi, zakończone 
zwycięstwami Polaków. N ajbardziej 
atrakcyjnym  był bieg na 5.000 m, wy 
nik którego rozstrzygnął się dopiero 
na ostatnich 100 m etrach.

Wyniki zawodów:
100 m: 1) Danowski 10,9 sek., 2) 

Gyenes (W) 11 sek, 3) Zasłona 11 
sek.

Rzut dyskiem: 1) G ierutto 44,89 m,
2) Lewandowski (Pol) 41,83 m.

1,500 m: 1) Staniszewski (Syrena)
4:06 :n, 2) Ratonyi (W ęgry) 4:07,
3) W inecki 4:07,6 m. Od s ta r tu  pro­
wadzi w słabym  tem pie Winecki, na 
ostatnim  okrążeniu m ija go S tani­
szewski i w ygrywa zdecydowanie. N a 
finiszu wyprzedził Wineckiego rów­
nież W ęgier Ratonyi.

400 m: 1) Gąssowski 49,9 sek, 2) 
Vadas (W ęgry) 50,9. 3) Dunecki 
51,1. Zwycięzca Gąssowski rozegrał 
bieg na tempo, nie oglądając się na 
przeciwników.

Skok wzwyż panów: 1) Gierutto 
180.

5.000 m: 1) Kusocióski 14:57,4
min., 2) Csaplar (W ) 4:58,6, 3) Noji 
14:58,8, 4) Soldan 14:59, 5) H erm an 
15:36,8. Od s ta r tu  n a  czoło staw ki 
biegaczy wychodzi Kusocióski, m ając 
za sobą Soldana i Csaplara, a  za ni­
mi H erm ana i Noji. Kusocióski nie 
pozwala odebrać sobie prowadzenia, 
natom iast za jego plecami następują 
liczne przesunięcia. N a 400 m. przed 
m etą. cała czwórka zwiększa tempo, 
Kusocióski jest atakow any najpierw  
przez Csaplara, a  następnie przez 
Soldana, odpiera jednak oba a tak i i 
w ygryw a bieg. N a ostatnich m etrach 
Soldan słabnie i pozwala się wyprze­
dzić zarówno Csaplarowi, jak  i No- 
jemu.

POMORZE B IJE  P OZNAX
r ó ż n ic ą  j e d n e g o  p u n k t u
N a stadionie miejskim w Bydgo­

szczy odbyły się piąte międzyokręgo- 
we zawody w lekkiej atletyce P o ­
znań — Pomorze. Poraź pierwszy od­
niosło zwycięstwo Pomorze w s to ­
sunku 64:63. W alki w poszczegól­
nych konkurencjach byty niezwykle 
zacięte i w niektórych konkuren­
cjach osiągnięto doskonałe wyniki. 
M. in. w skoku wzwyż Kalinowski 
uzyskał 1,85 m tr, Kordas w młocie 
ustanowił nowy rekord okręgu 48,82 
m, Wiśniewski w biegu na 1.500 m 
uzyskał 4:08,6 "bijąc równie* rekord 
okręgu.

GIM NASTYKA
JUGOSŁAWIA POKONAŁA 

POLSKĘ W MEC5SU 
GIMN ASTYCZN I M

W W arszawie odbył się w czw artek 
międzypaóstwowy mecz gim nastycz­
ny Polska — Jugosławia. Zwycięży­
ła  nieznacznie Jugosław ia w stosun­
ku  335:324,75 pkt.

IM T O SCrW A W t;

amaMBiŁ
  . . M k  .*0<SUTM
GĄSECKIEGO

TOKSKACt!

Przed wyborami
w Międzyrzecu Podlaskim

WĘGRY ZREMISOWAŁY 
Z IRLANDIĄ.

W Budapeszcie odbył się między­
państwowy mecz p iłkarski pomiędzy 
Irlandią i  W ęgrami. Zawody zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 2:2 
Do przerw y prowadziły W ęgry 1:0.

MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE 

W czw artek odbyły się w W arsza­
wie jedynie nieliczne mecze p iłkar­
skie. W yniki notujem y: 

W arszaw ianka lb  — Czechowice 
5:2 (3:0), S kra  lb  — Turo w ianka 
7:3 (1:3), Bzura — Polonia lb  4:3, 
przy czym Polonia walczyła prawie 
przez cały czas w dziesiątkę.

W  meczu piłkarskim  o mistrzostwo 
klasy C Lauda pokonała Bielany 4:1 
(3:1), uzyskując awans do klasy B.

LEKKOATLETYKA
W IELKA FORMA 
KUSOCIN SKIEGO

W czw artek wobec 3.00 widzów od­
był się w  W arszawie na stadionie 
Polonii dalszy ciąg międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych, z 
udziałem czołowych zawodników pol­
skich, oraz Węgrów Gyenesa, Vada- 
sa, Ratonyi‘ego i  Csaplara.

Główną a tra k c ją  zawodów były 
biegi n a  5.000, 1,500 i 400 m, podczas 
których nasi czołowi biegacze sto­
czyli interesujące pojedynki z za-

120025 633 373 121781 122172 326
593 123332 573 748 60 848 97 124202
491 813.

125405 12 728 927 72 126042 163 
74 698 708 53 859 912 127069 189 343 
643 713 941 128022 69 129 649 97 827 
129317 565 764 130197 234 449 886 
131212 456 132281 570 792 977 133247 
366 436 528 707 45 134049 260 332
931 135208 390 484 90 590 771136022 
60 185 402 703 37 998 137163 224 574 
785 138089 239 81 335 418 40 692 712 
912 80 139459 543 784 844 82 140152 
206 141064 124 332 417 65 855 142647 
739 47 143103 505 721 954 144379
145364 457 601 146095 542 892 147294
492 792 851 148073 149263 352 579 
742 83 922 149209 450.

150351 87 605 773 875 151360 557 
818 152001 884 93 153436 607 20
154030 62 530 680 742 69 155176 423 
82 580 889 951 60 156206 308 857
157005 850 158484 632 923 159072
932 50 160108 385 473 611 87 161255 
99 725 894 162132 535 617 736 84
163163 219 337 47 848 80 164789 837

997.

Jak  już czytelnikom  w iadom o, 
; G łów na K om isja W yborcza ro b i­
ła  w szystko , ab y  w spóln ie listy  
P. P. S. i Str. Ludow ego nie d o ­
szły do skutku.

Gdy ohłopi i robotn icy  naszego  
m iasta  w ytężali w szystk ie  siły ce­
lem u trzym an ia  siwych list, zab ra li 
g los: kom endan t posterunku  p o ­
licji m. M iędzyrzeca i p. referen t 
karny  S ta ro s tw a  P o w ia to w eg o  w 
R adzyniu. M ianow icie:

W e w torek , 9 m aja  r. b., przed­
staw iciel listy  P. P . S. i Str. Lu­
dow ego  II ok ręgu  w yborczego  tow . 
Z. Sżw edow ski zo s ta ł w ezw any  n a  
poste runek  policji, gdzie  o św ia d ­
czono mu, że w e  cz w artek  11 m a­
ja , o godz. 8 rano  pow inien się s ta ­
w ić do referen ta  karnego  w  S ta ­
rostw ie  n a  ro zp raw ę k a m ą ; n a  to  
tow . S żw edow ski odpow iedzia ł, że 
bez p isem nego w ezw an ia  n ie  po­
jadzie. N azaju trz  tow . S zw edow - 
ski zo s ta ł w ezw any  pism em  d o  s ta ­
w ienia się w  S ta ro stw ie  w dniu 
o trzym an ia  w ezw an ia  o godz. 12. 
T ow . S żw edow ski m usiał w tedy  
p orzucić  n ag ląc ą  p racę  n ad  uzupeł 
nieniem  „b rak ó w " w niesionych  list 
k an d y d a tó w  i po jechać do R adzy­
nia. T am  p. referen t k am y  za rzu ­
cił tow . Szw edow skiem u ,że w  z a ­
b ranych  u niego odezw ach  w y b o r­
czych zdan ie  o  „grom adzeniu  środ 
ków  m ateria lnych  celem pop ie ra­
nia K om itetu W yborczego  P. P. S. 
i Z w iązków  Z aw odow ych" jest 
p rzestępstw em , karanym  grzyw ną 
do 1000 zł. ( !) .

Po w ysłuchaniu  odpow iedzi tow .

Radio
warszawskie

SOBOTA, 20 maja.
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 

Gim nastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. „Śpiewaj­
m y piosenki". 11.25 Muz. — płyty.
12.00 Hejnał. 12.03 A udcja połudn.
15.00 „W iosenny deszczyk" — weso­
ła składanka dla dzieci. 15.30 Muz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospodar. 16.20 Kronika literacka. 
16.35 Rec. skrzypcowy Hugo Schitaza 
(Estonia). 17.00 Nab. majowe z Ko­
ścioła Akademickiego św. Anny w 
W arszawie. 18.00 „Co nam  przynie­
sie letni sezon turystyczny" 18.10 Ko 
biece zespoły wokalne — płyty. 18.30 
Aud. dla Polaków za granicą. 19.15 
Koncert rozrywkowy (z Łodzi). 20.00 
Skrzynka rolnicza. 20.15 D. c. kon­
certu  rozrywkowego. 20.35 Aud. in­
form. 21.00 Krakowiacy i górale". 
22.55 Przegląd prasy. 22.58 Komuni­
ka t szybowcowy. 23.00 Ost. dziennik
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 

WARSZAWA H: 14.00 Muz. —
płyty. 15.00 Wiad. sportowe i Parę 
informacji. 15.10 Koncert solistów. 
Helena Karbowska - Lenowska — 
sopran. H enryk Trzonek — altówka. 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 15.55 
P rogram . 16.00 Muz. tan. — płyty.
17.05 Form a koncertu instrum ental­
nego — płyty. 18.00 Muz. tan. — 
płyty. 21.05 Koncert symfoniczny 
pod dyr. Olgierda Straszyńskiego.
22.05 Muzyka kam eralna M ozarta — 
płyty. 22.55 Muzyka operowa — pły­
t y .

S zw edow sk iego , p. referen t zw ró ­
cił z a b ran e  mu odezw y i pow ie­
dział, że orzeczenie zo s tan ie  mu 
nadesłane. Później p . S ta ro s ta  m iał 
k ró tką  rozm ow ę z tow . S zw edow - 
skim, k tóry  następn ie  zosta ł zw ol­
niony. Ale na tym  się nie skończy­
ło.

W e czw artek , 11 m aja, tow . 
S żw edow ski zos ta ł jeszcze raz w e­
zw any do p. S taro sty , k tó ry  w tedy  
baw ił w  M iędzyrzecu. W  ten sp o ­
sób  przez ca łe  trzy  dni w zyw ano  
tow . S zw edow skiego  od jednego  
u rzędu  do d rug iego  i uniem ożli­
w iono  m u dokonanie uzupełnienia 
listy  II o k ręg u .

A co się  sta ło  z naszą listą w  o- 
kręgu I?

P. Z ygm unt G órski nauczyciel 
tu te jszej szkoły  pow szechnej, k tó ­
ry do ty ch czas uchodził za  szczere­
go dem okra tę, w  osta tn ie j chwili 
u ląkł się pogróżek. Z dobyw szy  od 
pełnom ocnika listę I okręgu p rze­
trzym ał ją  tak  długo, a.ż m inął 
term in w niesienia p o p raw ek  ( ! ) .

\V ten sp o só b  lis ty  nasze  z o s ta ­
ły un iew ażnione.

M iejscowy

Systematyczna kradzież 
przesyłek pocztowych
W  Sądzie O kr. w e Lw ow ie o d ­

była się ro zp raw a  karna  przeciw  
funkcjonariuszom  pocztow ym : Ka 
zim ierzow i Zarzyckiem u, W ilhel­
m ow i B rezdeniow i i M aciejowi 
M ośkow i, pod zarzutem  system a­
tycznych kradzieży  przesyłek p o ­
cztow ych. A kt oskarżen ia  w yli. 
czał skradzione przedm ioty . Były 
tam  a p a ra ty  fo tograficzne, przy- 
bory toaletow e, kupony u b ran io ­
w e itd. O skarżeni w ypierali się 
w iny i podaw ali różne źródła, 
z których pochodziły  znalezione 
u nich w czasie rew izji p rzed­
m ioty.

R ozpraw a zakończyła się w yro­
kiem, skazującym  Z arzyckiego na 
2 la ta  w ięzienia. T ow arzyszy  je ­
go uw olniono. O skarżał w icepro­
ku rato r Janow ski.

Z lwowskiego
„Prateru"

Każde większe m iasto posiada swo 
je „100 pociech", jakiś Luna-park 
czy P ra te r; lwowski „W ysoki za­
m ek" jest jednak czymś więcej; jest 
tam  wprawdzie ogród zabawowy z 
karuzelam i i huśtawkam i, ale tuż o- 
bok rozciąga się ogromny, piękny 
park starych rozłożystych drzew, po 
lan 1 łączek, ukoronowany wspaniale 
kopcem Unii Lubelskiej, górującym 
nad miastem . S tąd  rozciąga się wi­
dok na m iasto pagórków, wzgórz, 
ogrodów i parków.

Jest coś n a  W ysokim Zam ku bar­
dzo rom antycznego i pociągającego, 
coś specyficznie lwowskiego. D late­
go „F estyn na Wysokim Zam ku" w 
niedzielę dn. 21.5. o godz. 17.45 za­
powiada się atrakcyjnie. Nie braknie 
tu  „śpiewnika panny Mani", kuple­
tów  pana Benca, dialogów Szczepka 
i Tońka, całego „śpiewającego przed 
mieścia" i wielu innych niespodzia­
nek dla radiosłuchaczy
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Połów peiicii
Patrol wywiadowców na stacji 

w Otwocku zatrzymał podejrzane­
go mężczyznę, który miał nałado­
wane worki. W workach była gar­
deroba, z której posiadania aresz­
towany nie umiał się wytłoma- 
czyć. Zatrzymanego mężczyznę 
przewieziono do Warszawy do 
Wydziału Powiatowego (Nowy 
Zjazd 1). Tu okazało się, że jest 
to znany i poszukiwany przez po­
licję włamywacz, Jan  Szlendak, 
lat 32. Ustalono, że dokonał on 4

T. U .  R .
O ddział W arszaw sk i TU R . o rg an i­

zu je  w  bieżącym  tygodn iu  n a s tęp u ­
jące  odczyty:

Sobota 20 m aja.
LOK A L TU R  (Al. 3-go M aja 2), 

godz. 19 n. t. ..P rasa  socja listycz­
n a  jak o  czynnik  w ychow aw czy11. 
Ref. tow. W ładysław  P ie trzykow sk i.

Poniedziałek  22 m aja .
Z w iązek K olejarzy  (Z am ojskiego 

20) godz 18-ta n. t .  „O brona k ra ju  
przed a g re s ją  h itle ry zm u 11. Ref. 
tow . S te fan  M atuszew ski.

włamań w Otwocku: u Dawida
Korcarza. Estery Polubelfeld, Gai 
Spokojnej, Szmula Edermana.

Na ul. Idzikowskiego, przed do­
mem nr. 46 został zatrzymany Sta 
nisław Kantor, który usiłował wła 
mać się do mieszkania Jana Goz- 
dalina.

Policja zatrzymała Wiktora Do­
miniaka, lat 28, który skradł 23 
kury rasowe, wartości 200 zł. Oty­
lii Machlejdowej, zamieszkałej w 
Ożarowie.

Wybuch
w fabryce czekolady
W fabryce czekolady Domań­

skiego (Cicha 4) z nieustalonej na- 
razie przyczyny nastąpił wybuch 
kompresora amoniakowego. W ha 
li fabrycznej powstało silne zady­
mienie. Strażacy oddziału II weszli 
tam w maskach i otworzyli okna, 
w celu przewietrzenia lokalu fa­
brycznego.

►  O i E i c f f  L E K /%<4

Lito sio zbliża
dzieci c z e k a ją  n a  s ło ń c e  i p o w ie trz e

W EN ER K R iE  i P Ł C I O W E
IJCZNiCE PRYWATNE 9 r. — 9 w. &
„D W O RCO W A - C h m i  e i n a  • §  7

i Marszałkowska 103 (r-chmielnej)

f t f .  I S I S  E R :  £HM, EŁMf l
LECZN. PR Y W A T N A  SPE C . A - i  
CHOR. PŁCIOWE*. W E N E R . «# f 
pryw . p rzy j. Z łota 9 m. 18 w g. 9-10; 
16-17 w lecznicy od 10 do 14 i 17-21

„IfMIII IIHIH"
NOWOGRODZKA 34, telet. 904.44
A nalizy lekarsk ie  w ykonyw a lekarz.

Dr. L H i Ł T A U
W EN ER Y C ZN E y 0 | . , n ,  

SKÓRNE I PŁCIO W E *1-10*110  
od godz. 3 do 9, 

w niedziele i św ięta  12-5

M E B L E
y C D j j  £  „C IĘŻK O W SK I11 Chło.
i  JK S fjifc  dna 16, pierw sze piętro, 
telefon 289 96 poleca duży w ybór 
nowoczesnych mebli, sz tu k i poje­
dyncze. W arunki dogodne. 1107

U E D |  Uwaga. N ajtańsze źró- 
P k b iD L E  dło gw arantowane, wła 
snej wyt wórm. Graniczna 12, pod­
wórze. 1427

R O W E R Y
A R o w e ry  now oczesne! zaolziań- 

■ 8% skie _  angielsk ie . D ługo­
term inow e ra ty . G otów ką w ysoki 
ra b a t. R adiopren — P lac  żelaznej 
B ram y 2. 1478

y i OW ERY części row erow e n a j-  
Z ł w iększy w ybór części zag ran icz  
nych i k rajow ych , ceny h u rtow e M e­
chanikom , w yścigow com  r a b a t .  
CZARNOBRODZKI, CHŁODNA 15.

R O Ż N E
IfS|F|ff&3yS tuzin  prezerw atyw  gwa 
l i U r W l u  rau tow anych  1 zł. Wy­
syłka zaliczeniem  od 3 tuz. P erfu ­
m eria. K osm etyka. Ceny konkuren­
cyjne „PapiU on11 Leszno 25 telefon 
11-52-43 706

T A  P C Z A MY
TAPCZANY, fotele, łóżka — n a j­

tan ie j w iiow ootw artej pracow ni 
Żelazna 24, róg  Z łotej, sklep.

OW ERY części k ra jow e, z ag ran i­
czne. N ajw iększy  w ybór. N a jta ń ­

sze źródło. Ceny hurtow e. M echani­
kom, w yścigow com  ra b a t. P atefony . 
P ły ty . T um ow ski, N alew ki 13 w 
podw órzu. 1154

R O W E R Y  w ózki tran sp o rto w e , czę
m  ści k ra jow e — zag ran iczne  n a j­
tań sze  źródła poleca „P łom ień11, że ­
lazna 91. 1556

MtOWfeRY, w ózki tran spo rtow e, ra - 
Ef my, lak ierow anie - n iklow anie 
„JO T G E 11, K W IE C IŃ SK I, Chłodna 
62. T elefon 541-94. 1260

OW ERY, ram y. nowości dla cy­
klistów . R ybowski. Leszno 28. 

Tel. U -95-54.

C ©  g r a / i f  
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Dr. MUREK
f. BRODNIEWICZ. 1. STĘPOWSKI,
M. ĆWIKLIŃSKA, NORA NEY

N asze ceny 75 g r. i 1 zł.

U B I O R Y
BEZ ZALICZKI W IE R N IC K I
SOSNOW A 13, kostium y, płaszcze 
dam skie, m ęskie, g a rn itu ry  ucznio­
wskie. R a ty  od t o  zł. 1280

W arszaw a m a około 150.000 dzie­
ci w  w ieku szkolnym , około 80.000 
dzieci w  w ieku przedszkolnym , w re­
szcie około 80.000 m łodocianych 
(14— 18 la t) .  W  te j liczbie ca  y3 
ogółu dzieci należy do w yznania 
mojżeszow ego, re sz ta  chrześcijanie. 
Około 20% ogólnej liczby dzieci — 
należy do sfe r zam ożnych, blisko 
60% —  to  dzieci, należące do rodzin 
sam ow ystarczalnych , t. j. tak ich , 
k tó re  w  żadnej form ie nie og lądają  
się n a  pom oc społeczną. R eszta , t. j. 
ponad 20% ogólnej iczby dzieci — 
to kandydaci do opieki społecznej w 
w iększym  lub" m niejszym  zakresie . 
W śród te j liczby najliczn iejszą k a ­
tegorię  stanow ią  dzieci szkolne. One 
te ż —ze w zględu n a  sw ą p racę  szkol­
n ą  — w inny przede w szystk im  być 
przedm iotem  tro3ki o rgan izacji spo . 
łecznej i w szystk ich  ludzi dobrej 
woli.

W  okresie  jesienno-zim ow o - Wio­
sennym  dzieci te  k o rzy s ta ją  w  zna- 
cznej liczbie z  ak c ji dożyw iania i 
różnych pom ocy doraźnych  (odzież 
i t. p.) W  okresie  w akacy jnym  — 
dzieci te  oczekują n a  w ypoczynek 
kolonijny, w zględnie półkolonijny.

A k c ja  le tn ia  S tolicy je s t w ydatna  
i p rze jaw ia  się w  różnych  fo rm ach: 
kolonij, półkolonij, obozach sta łych  
i w ędrow nych ;fo rm a obozowa sto ­
sow ana je s t  w zględem  m łodocia­
nych; dzieci w  w ieku szkolnym  ko­
rz y s ta ją  z kolonij i półkolonij: dzie­
ci w  w ieku przedszkolnym  —  loko­
w ane są  praw ie w yłącznie n a  kolo­
niach.

Liczba dzieci i m łodzieży, w ysyła­
nych n a  kolonie i obozy, w ynosi co­
rocznie około 10.000, a  n a  półkolo­
nie p raw ie  dw a razy  ty le.

Cl G R O Z I  .-..

rt

c h r o ń  s i ą  
u ż  y  w  a  j  ą c
T YLKO
N A J P E W N I E J S Z Y C H

O L L
G U M . . .

W  o sta tn ich  la tach  czynniki za in ­
teresow ane p o p ie ra ją  usilnie rów ­
nież akc ję  półkolonijną; dzięki te ­
m u S to lica zdobyła k ilk a  dobrze u- 
rządzonych punk tów  (M łociny, Zdo­
bycz R obotnicza, Pow ązki, Koło, 
Babice, P a rk  P aderew sk iego), m o­
gących pom ieścić 14.000 dzieci.

A k cja  le tn ia  w śród najuboższych 
dzieci i  m łodzieży je s t pow ażnie 
w spom agana przez czynniki publicz. 
ne (P aństw o, sam o rząd ); np. na  
półkolonie R ząd, Z arząd  M iejski, 
Pom oc Zimowa, U bezpieczalnia Spo" 
łeczna, F undusz  P ra c y  d a ją  łącznie 
około 600.000 złotych.

Część, w  m iarę  m ożności, dopła­
c a ją  rodzice, resz tę  m uszą g rom a, 
dzić na  drodze ofiarności publicznej 
stow arzyszenia, za jm u jące  się a k ­
cją.

K omunikat
Z powodu odroczenia Kongresu 

PPS, W arszawska Konferencja 
Okręgowa PPS, wyznaczona na 
21 bm. — nie odbędzie się. W y­
znaczone Konferencje Dzielnicowe 
winny odbyć się, na których nale­
ży omówić sprawy organizacyj­
ne, lecz delegatów na Konferencję 
Okręgową wybierać nie należy.

Egzekutywa W. OKR. PPS.

Skrwawione
raury

Spad! z rusztowania z wysoko­
ści pieawszego piętra 29-1. mu­
rarz Zygmunt Przybysz (Ząbki), 
podczas pracy w domu przy ul. 
Bolecha 48. Przywieziono go do 
Instytutu Hirurgii Urazowej.

P o ra n e k  l i te ra tk i  
w  R educie

W niedzielę, dnia 7-go m aja o 
godz. 12-tej w Reducie, odbędzie 
się poranek z cyklu „Nasze poet­
ki11 poświęcony twórczości Elżbie­
ty Szemplińskiej. Słowo wstęona 
recytować będą: Hanna Jaraczów- 
na, Łucja Kabakówna i Helena Ło­
puszańska.

9 9 Procent od nieboszczyka1
N ow y w y m y s ł  a m a to ra  a lk o h o lu

Na niecodzienny pomysł w celu 
zdobycia gotówki na wódkę wpadł 
Józef Berliner (nigdzie nie meldo­
wany). Udał się on na ul. Mosto­
wą 25 do zakładu pogrzebowego 
Zdzisław Dąbrowskiego (Boleść 
5) i tam  zażądał od właściciela za­
kładu zapłacenia pieniędzy tytułem 
procentu za skierowanie przed 
kilku miesiącami klienta do zakła­
du Dąbrowskiego. Grzebano wów­

czas ciotkę Berlinera i Dąbrowski 
miał jakoby „dobrze" zarobić.

Ponieważ właściciel zakładu po­
grzebowego nie zgodził się na za­
płacenie żądanych pieniędzy, wy­
wiązała się sprzeczka, k tóra do­
prowadziła do bójki.

W czasie szamotania Berliner u- 
derzył nożem Dąbrowskiego. Dąb­
rowski wszczął alarm. Nadbiegł po 
licjant. Nożowca przeprowadzono 
do aresztu.

T E A T R Y
T EA T R  A TEN EU M . Dziś i co­

dziennie „C yrulik  Sew ilski11.

mm WIELKI
D ziś, 20 m aja , sobota  
o s ta tn i ra z  w sezonie

. .TRAVIAT1
opera V ard iego

r
Ju troJ 21 m a ja  niedz. 
i poniedziałek, 22 . V

„ M a n e w ry  Jesienne* '
op ere tka  E . K alm an a

dyr. T y llia

Dziś „ T ra v ia ta "  w  O p erze

Najtańsze źródło 
ubrań . Od 15 zł.

płasz- «jg g> zł. z licytacji garnitury, 
cze, od Odpowiedzialnym k redy t

NOWOLIPIE 21 m.
12 1363

u b i o r y m ęskie, dam skie. 
W arunk i dogodne. 

„K redy tpo l", W spólna 26 (daw n. 
PI. S-ch K rzyży  13). 1358

Dziś T e a tr  W ielki w ystaw ia  po 
raz  o s ta tn i w  bieżącym  sezonie ope­
rę  V erdiego „ T ra v ia ta 11. W  foli ty tu  
łow ej te j pełnej d ram atyczne j ek s­
p res ji opery  w ystąp i słow iczogłosa 
p rim adonna poery  p. Z ofia Fedycz- 
kow ska. Obok n iej w ro lach  głó­
w nych: M aria  C zekotow ska, Zofia 
T okarzew ska, A dam  Dobosz (go­

ścinnie), C ezary  K ow alski, K az i­
m ierz Peteck i, J . G ranow ski, B. 
Bolko, B u ła t, B ilski.

O rk ies trę  prow adzi młody, u ta i en 
tow any  k ape lm is trz  B. K ubik.

N iew ątpliw ie m uzykalna  W arsza ­
w a sk o rzy sta  z o sta tn ie j okazji usły  
szem a te j opery w ta k  a rty sty czn y m  
w ykonaniu.

W niedzielę dwa przedstawienia „Cyrulika Sewilsk ega‘
Chcąc up rzystępn ić  n a jszerszym  

m asom  publiczności, a  szczególnie 
m ieszkańcom  dalekich  dzielnic i osie 
dli podw arszaw skich  obejrzenie p ię­
knego w idow iska „C yrulik  Sew il­
sk i11 T e a tr  A teneum  g ra ć  będzie w  
niedzielę „C yru lika11 dw ukro tn ie  o

godz. 4.15 po poł. i 8.15 wiecz. w  
prem ierow ej obsadzie z M arią  Nobi- 
sów ną, Z ygm untem  Chmielewskim , 
S tefanem  Jaraczem , M ariuszem  M a- 
szyńskim  i Zbigniew em  R akow iec 
k im  n a  czele.

I S & t i f l i W  n ,?sk ie ' dam skie  goto- 
W E /iW K  I  we — zam ów ienia r a ­
ty  d ługoterm inow e „C EW U 11 Chło­
dna 28 2. 1239

■*B licy tacji' od 35 zło tych — g arn i- 
S* tu ry , jesionki. P łaszcze dam ­
skie, m ęskie od 20 złotych. NOWY 
ŚW IA T 59/51.

NOWE IMPREZY MECHANICZNE
W OGRODZIE ZABAW J Q Q  P O C IE C H **
Ul. Zygm untO W Ska 1 (przy m oście Kierbedzia), te l. 1 0 .4 1 -2 8  

czynny w  so b o ty , n ie d z ie le  i św ię ta .
Dziś o godz. 6 i 9 wiecz.:
Ada Simon. E. Odrobińska. Duet Gronowskich. Henio Domański popu larny  
kom ik. MnOstwo atrakcji! Diabelski młyn. Kolejka górska. Wesoła zabawa! 

Beczka śmiechu. Karuzela samolotowa.
B ile ty  w ejścia  2 5  gr. D zieci i szeregow i 1 5  gr.

T EA T R  NARODOW Y: dziś d ra ­
m a t G oetla „Sam uel Z borw ski11.

T EA T R  PO L SK I: „H am le t11 Szek­
sp ira  w  now ym  przekładzie J . Iw adz- 
kiew icza, w reżyserii i inscenizacji 
A. W ęgierki.

T EA T R  L E T N I: D ziś now a kom e­
dia K iedrzyńskiego „P en sjo n a t we 
dw orze11.

T EA T R  M AŁY: Dziś „B ra t m a r. 
n o traw n y 11.

T EA T R  NOW Y: Codziennie ko­
m edia C ovarda „W eek-E nd11.

T EA T R  K A M ER A LN Y : D ziś ko­
m edia sa ty ry czn a  K rzew ińskiego 
„E xpose pan i m in is trow ej11.

TEA T R  M A L IC K IE J (M arszał­
kow ska 8 ). O sta tn ie  dni „Z akocha­
n a 11. W  przyszłym  tygodniu  p rem ie­
ra  w esołej kom edii G. S ie rra  i O. 
M aura  p. t. „ Ju lia  kupu je  sobie 
dziecko1'.

T E A T R  B U FFO  (M okotow ska 73) 
z powodu w yjazdu  zespołu n a  to u r­
nee, daje  o s ta tn i tydzień  św ie tną  ko 
m edię m uzyczną N estro y 'a  p. t .  „Ale 
się zabaw ił!11 po cenach zniżonych. 
P oczą tek  o godz. 8.15 w ieczorem .

T EA T R  8.15: O sta tn ie  dni w eso­
łej opere tk i „Skow ronek11 z L ucyną 
Szczepańską.

IN ST Y T U T  RED U TY  (K operni­
k a  36-40), o 8 m . 10 wiecz. „H a­
neczka i a u ch11.

T E A T R  „M A ŁE QUI PR O  QUO11
Dziś rew ia p. t. „S trach y  n a  Ł acny".

„Małe Qui Pro Quo"
„STRACHY na LACHY**
R ew ia zaw ad iacka  w  18-tu p e ta rd ach  
w ykonaw cy:

Ł  GÓRSKA, H. GROSSÓWNA. 
H. KAMIŃSKA. CHÓR DANA. 
ADOLF DYMSZA. A. BOGUCKI. 
T. O L S Z A .  WS.  0 R Ł 0 W

D w a p rzedstaw ien ia  p u n k tu a ln ie  
I  o 7,30, H  o 10-tej.

POKAŻY SZK O LN E: w niedzielę 
dn. 21 b. m . o godz. 12-ej w  sa li te a ­
t r u  W ielka R ew ia (K arow a .18) p re ­
m ie ra  sz tu k i C w ojdzińskiego p. t .  
„R ycerze R adości11.

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE ­
CH N Y : D ziś o godz. 19 „S zelm ostw a 
S k ap en a11 p rzy  ul. M łynarsk iej 2 i 
„Ponad  śn ieg '1 p rzy  ul N a rb u tta  14.

OGRÓD ZABAW  100 PO C IEC H , 
P ra g a , ul. Z ygm untow ska 1, czynny 
w soboty, niedziele 1 św ięta . P ro ­
g ram  z E verescu  i H eniem  D om ań­
sk im  n a  czele.

K U K IEŁK O W Y  T E A T R  B A J W 
sa li K onserw ato rium , ul. O kólnik 1 
w niedzielę, dn ia  21 m a ja  b. r . o g. 
16-ej „O Ż aczku  - Szkolaczku...11

K  I
ADRIA  (W ierzbow a 9 ): „S kradzio­

ne życie11.
A TLA N TIC : „W ielki w alc11.
A N T IN E A : „T ajem nicze prom ien ie11 

i „ S trza ł w nocy11.
AMOR (E lek to ra ln a  45): „P an i W a­

lew ska11 i „P an ien k a  z P o ste  re ­
s ta n te 11.

ACRON: „żó łty  p ira t11 i „Zaginiona 
w yspa11.

B A ŁTY K : „B lag ier11.
B IS  (E lek to ra ln a  21): „K obiety  nad 

p rzepaścią11 i „R obert i B e rtra n d 11.
C A PITO L: „U  k resu  d rog i11.
CA SIN O : „K rólow a lodu11.
COLOSSEUM : „B urza  nad  B engali11
CZARY (C hłodna 2 9 ): „N iebezpiecz­

ny pościg11 i „C yganka11.
E D E N  (M arszałkow ska 31a) : „ P a ­

w eł i G aweł11.
E L IT E  (M arszałk . 31 -a); „L okaj ja ­

śnie p an i11 i „A larm  n a  m orzu11.
E R A  (Leszno 2 ) : „Z aginione m ia­

sto 11 i „N iedo ra jda11.
E U R O PA : „S tu d en tk a" .
FA M A  (P rze jazd  9 ): „Podlo tek".
F IL H A R M O N IA : „B itw a  nad M ar­

ną11.
FL O R ID A  (Żelazna 61 ): „Z a zasło­

n ą"  i  „P ię tro  w yżej".
FO R U M  (N ow in iarska  14): „W ład­

ca p re r ii"  i „P rzygody  T om ka Sa- 
vyera".

HOLLYW OOD (H oża 29): „A larm " 
i rew ia.

FlLHASMSNMpott. 4.6.8.10
TS gr., 1,—zł.

B I I W A
n n n ą

I R A IM U  B A SSER M A N  I <J

M A J E S T I C
W  niedz. i św ię ta  od 12.30 poranki

T Y R O N E  P O W E R - A L I C E  F A Y E
w w ielkim  film ie

m m / m a m
Dozw. od 16 la t  

Balk. 75 gr. Parter 1 zł.

MIEJSKI pocz 6 810w św ięta  4, 6, o, 10

Dll K0IIEIV
M Y R N A  L OY  C L A R K  G A B L E
Ulgowe ważne za wyjątkiem  so­

bót i św iąt.

O f  f o N .-św ia t 23.
OIO J W L C t/L O  Chmielna 7

F ilm  produkcji ang ielsk iej

9AMA l PORTRETU
wroM CHARLES LAUGHTON
reż. A L E K S A N D E R  K O R D A
Pocz. seans, o godz. 5, 7 i 9,15 

C eny biletów  zł. 2 i 1.50 zł.

HOLLYWOOD
Pocz. 4.30 ost. 9.15 
w Niedz. i Sw. pocz. 2 ost. 9.15 
Pod p ro tek to ra tem

L igi M orskiej i K olonialnej 
K onflik t n a  M orzu śródziem nym

A  L  A  R  M l
w roli g ł.: P IE R R E  FR E SN A Y  

NA S C E N IE  R EW IA  
FR O N T EM  DO MORZA

KUMO . IEATK

Chłodna 4ii
KOMETA

i i mim
NA SCENIE RKWlA-

F m  m g  m  PR Z E JA Z D  9 
a r a  pocz. 6, 8, 10 .

DEANNA DURBIN
w  przep ięknym  film ie

PO D L O T E K
N asze  s ta łe  ceny: 7 5  g r„  1 zł.

Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI

CGLOSSEUM Ł ^ 1?.
W  niedz. i św ię ta  od 12-ej 

dw a ulg. po rank i

BURZA
K A S  B E N G A L I

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI 
W TEATRACH T. K. K. T.

W niedzielę, dnia 21 m a ja  T e a try  
T. K. K. T. d a ją  n as tęp u jące  p rzed­
staw ien ia  popołudniowe:

T EA T R  NARODOW Y o godz. 4 
pop. g ra  „G ruby  ryby" z Leszczyń­
skim , S tan isław sk im  i Zelw erow i­
czem  n a  czele.

T EA T R  PO LSK I o godz. 4 pop. 
g ra  „G ałązkę ro zm arynu" w  p rem ie­
row ej obsadzie.

T E A T R  L E T N I o godz. 4 pop. g ra  
„P ensionat we dw orze" z Józefem  
O rw idem  na  czele.

T E A T R  NOW Y o godz. 5 pop. g ra  
„W eek - E nd" z Ć w iklińską. — W re­
szcie :

T E A T R  MAŁY o godz. 4 pop. g ra  
„Brata marnotrawnego" z P rzyby łko  
P o to ck ą  na czele.

H  A
I HELIOS: (W olska 8 ): „Serce m at- 
ł ki".

ITALIA (W olska 3 2 ) : „Modelka". 
IM PERIAL: „Serca uliczników11. 
JURATA (Krak. Przedm ieście 66): 

„Pani W alewska".
KOM ETA  (C hłodna 49): „W alka o 

szczęście" i rew ia.
LOT: „Zgrzeszyłam".
M IEJSKI: „Dla kobiety".
MEW A (H oża 38): „Płynne złoto" I 

„N a drapaczu chmur".
MASKA (Leszno 70): „Skłamałem"  

i „Ada to nie wypada".
MARS (Żoliborz): „Miłość w dżun­

gli".
MAJESTIC: „Szalony chłopak". 
MUCHA (Długa 10: „Patrol boha­

terów".
NOWA TOMBOLA: (M arszałk. 84)!

„La Habanera" i „Niewidzialne 
małżeństwo".

OLZA (Kredytowa 14): „Zdobywca 
serc".

PALLADIUM : „Macierzyństwo". 
PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8 )!  

„Rosalie" i „Kapryśna ekspedien­
tka". *

PA N : „Trzy serca".
POPULARNY (Zam oyskiego 2 0 ): 
„Ultimatum " i „Powrót o świcie". 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Druga m ło­

dość".
PRAGA (Targowa 71): „Suez11 i re­

wia.
PRASK IE OKO (Zygm untowska 10) 

„Lord Jeff" i  „Świecznik królew­
ski".

REX (D ługa 9 ): „Paw eł i Gaweł". 
RIALTO: „Przygoda we dwoje". 
ROMA (Nowogrodzka 49 ): „Bani­

ta".
ROXY (W olska 14): „Zapomniana

melodia".
STYLOWY: „Panna Ewa".
SOKÓŁ (M arszałkowska 60): „Ser­

ce moje należy do ciebie" i „Stra­
szny Dwór".

SOHENTO (K rypska 34): „Granica" 
i „Pięcioraczkl".

STUDIO: „Dama z portretu". 
ŚWIATOWID: „Ukochany".
SFIN K S (Senatorska 29 ): „Dr. Mu­

rek".
SY RENA  (Inżynierska 29): „Kró­

lowa przedmieścia" i „Halka". 
SWIT (N ow y Św iat 19): „Złotowło­

sa".
ŚW IAT (Żoliborz): „Zaza" i  „Cno­

tliw a Zuzanna".
TON (P u ław sk a  39): „K rólew na

śnieżka".
UCIECHA: „W stań  i walcz".
U N IA  (D zika 9 ): „G ehenna" i _ewi»

Odbito w drukarni Sp. Nakładowe - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


